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Rod* l t ! a
i Administracja 

■i Ossolińsiichi ’  
Telefon redakcji 

i e .  
w nocy 29-19. 

Tel. r dm. 32-ł9. 
/»dres dia tele
gramów Kurjei 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nł* 

_wr»ca się. 
Rodaktcrnaczoikir 
przyjmuje: od
1-2 w południe. 

P. K. O. Nr. 
153.215.

Najlepiej czyści chemicznie, farbuje i pierze „Stella lliustra“, Lwów Marcina 15. «
ingres Prymasa Polski.

TEIEFON 
E J .

Katowice, 30. 9. (PAT.) Uroczyste 
'Pożegnaniie prymasa Polski, J. E. ks. 
hkkrpa Hlonda, odbędzie się w  Ka
towicach S paździleriniiika b. -r. na uiro- 
cizyistej akljeuijii w teatrze Ingres 
Xv kaiteduze gniileżmeńistóej przy reli
kwiach śvv Wojciecha, odbędzie się 
10 pjźdaiemika, zaś ingres oficjalny 

katedrze poizruań sklej 17. paiźdiziietr- 
*fta b. r=

Dziś! i codziennie

W nowo otwartym wytwornym barze

Dziś!

Kawiarni De la Paix
wspaniała orkiestra Jazzhandowa przygrywać będzie do tańców 

prowadzonych przez znakomita pare taneczną
D u e t  R e n a r d

z wiedeńskiego pawilonu (Trocadero). 2925

3 ( l ę s k a  r z ą d u  p  g a r t ł a .
Sejm nie zostoł rozwiązany. - Rząd podał dę do dymisji

^Telefonem od naszego korespots&eafaL^Telefonem od naszego JrórespoEdeofaJ.
Warszawa, 30 września.

^ g a d k o w e  z a c h o w a n ie  się
RZĄDU.

W przerwie między jedmem a 
djugieim posiedzeniem Sejmu, wśród 
tterliie zgramadizanielj na galeriach 
bu-htezności i w  siajlach kllubóiw po- 
s<-'fekii(ch i dzkunirkiairskiicih, krążyć 
Zaiajięiy pogłoski o zagadkowem za
chowaniu się Rządu.

P. premier Bartel udał się na Zar 
pefk, gdzie oidibył dłuższą konferen
cję z p. Prezedentem Rzeczypospoli
tej Mościckim i Marszałudem Pił
sudskim. Powszechnie oczekiwano 
fckn* i-< dzianego rozwiązania Sej
mu. — Po zakończjemfiu konferencji

Zaimku, r,a której ormajwiiano sipinai- 
^ ę ewentualnego dekretu p. Prezy
denta. odbyło sńę posidzenie Rady 
kabinetów ej. Oficjallnieigo komunik tfcu 
o wynikach tego póJedzcinia nie wy 
dano. Wiadomo jedynie, ż© rniWsifiro- 
'vie Klamer, Kwiatkowski, Raczyń
ski i Romocki

SPRZECIWILI SIĘ ROZWIĄ
ZANIU SEJMU.

Wobec Pi&pWsu1 zmniletnllomiei} w  liip- 
<hi b. r. konstytucji, że Toz-wiiląmnłe 
Sejmu nastąpić moiże dldkrateim p. 
Prezydenta iedlymtir mia wmnbsak i m  
jedncimyśltią uchwałą Radły, Mini
strów. oplują ta p..1aeiwtaĄyła i zade
cydowała o losach Sejmu.

MOTYWY.
W 'sferach zbliżonych dlo Rządu u- 

^zymuja. ża na taka decyzję wpły- 
rtał wzgląd na położer’© gospodar
cze Państwa i możliwość spadku na
szej waluty, a nadewszysiko niepe
wna sytuacja międzynarodowa. 
(Niemcy, Litwa).

Motywy te nile -tfaneeizą jednak 
-■aatchnwariin się Rządu p. Partia, któ- 
«Tr praetz prasę rządowa, od jfUką *ni 
uprawiał agitację przeciw Sejmowi,

greząc rozwiązaniem.
Tymczasem Sejmu nie rozwiąza-

no, mano, ze wszystkie motywy, ja
kie Rz^i u,a TOprawiiie d li wiernie swej

dc yzji rc-dnasi, ólstniiafy odl kilku 
ds-K •

Jest to objawem wielkiej niekon
sekwencji i słabości Rządu p. Bartla.

O j r m i f j a  p a i ą d u .

Po korfereineji Piana Prezydenta 
R&azypospolitej z Prezesem Rady 
Ministrów. zebrała się o godlziilme 20 
Rada Ministrów i postanowiła przed 
k ży ć  Papu Prezydentowi Rzeezy- 
poĄjolitej

prośbę o dymisję. 
Prezydent Rzeczypospolitej dymisję

przyjął, powierzając dotychczaso
wym czonkom Rządu dalsze spra- 
wowamlie swych funkcji.

PC' posiedzeniu Radły gialbrae/Łowej, 
p. Marszalek Piłsudski udał się dio 
Sulejówka, a wszyscy miinisitroiwdle 
dlo swych mieszkań.

D r u c i e  p o s i e d z e n i e  S e j m u i
Punktualnie o gadzinie 8.30 wie

czorem, Marszałek otworzył posie
dzenie Sejmu, oznajmiając, że bez
pośrednią, jakkolwiek nieofiojałnr, 
wiadiamiaść. że R|; ad zgłosił dymisję. 
Dymisja została przyjęta. Wobec 
tego porządek dzienny tegio posie- 
dizierfa stał sfię rrleaktualmiy..

Po&eł Pontotowslki zauważa, że 
wniosiak jego kiiiuibu o rozwiązanie 
Sęjmu, wie mógł się steć n%aktu!ai1in:y 
® powodu tego, że Rziąd' 'siilę podlał do 
dlymjSji. .

Mamszałek ośwj&idcziył ma to, że w 
spnawle tak ważmej, jak nozwięi^ife 
pairllaimemliu, zawsze na całym śwai- 
cite Rząd wypowiada się, a dziś Rząd 
ten jest nieobecny. Nitemraiiej Izba. mo
że rozważyć ten wniosek i w niiea- 
ibeonoścj Rządiu. ■

Roseł Głabiriski, spnaeclwiaijąc silę, 
wnjoskowi oosła PioniJatowskiiego' 
podwiósł, iż przez nfieda/vnną zmianę 
k-cuisr.ytu.c.i1:. poebawiotno Izibę prawa 
do rozwiązania się wtosną uchwała. 
Pu /ab  pi byłoby- rzeczą wile.właściwa 
aljy Sejm rniat oświadczyć wobec 
społeczeństwa, iż wina zamętu ciąży 
nie na Rządzie, lecz na Sejmie. — 
M-c.w or zgłasza, wniosek o odirocze-

iniile tego punktu na Walstelpuie piosiie- 
idlacnie.

Wniosek posła Głąbińskiego został 
przyjęty.

Marszalek zamykając piasiledizeirre 
oświadczył, iż -tlenrśri i porządek 
dzienny Tia-s-tępncgo ppsłiieidizieiniiia bę
dzie zakomunikowany później.

k a n d y d a t u r y .
W kuluarach seimotwych wymie- 

n-ilaja jako kaudyttartióiw na premiera 
pup min.. Raczyński, Piłsudski i Bar
tel. Nas większe szansie ma bandy da- 
tura p. min. RaczyiiisMego lub nltWo- 
rzienrie Rządu o cliamafcteinze nawiso
wym z Marsz. PiiJls,uldi'skrJm na czete. 
Powtozenie mtsgli1 p. Barfllowł pffnaz 
czwiamty, ma wedle .oamuijycej w ku- 
Buarach opidji bardlar maito sizatns. 

 o -

REZYGNACJA WICEMARSZ 
PLUCIŃSKIEGO.

Warszawa, 30. 9 (PAT.) W dniu 
dzńisjjeiiyizy'm wicmiansżałiek Sejmu p. 
Piuciński nadesłał na ręce iratBziaił- 
Ica Sejmu Rataja pismo, w  którem 
dionosi, że tezygmije ze stanowiska 
w!cemarszałka Sejmu, piodJająic jako 
pcwćd zły sitJgi zdiroiwdia-

KONFFRENCJA WICEMDuSTRĄ
KNOLLA Z P. W OJKOWEM.
Warszawa, 30. 9. (AW.) W związ

ku- z ipcdpćsaoieim akitiu o- niiiaagresji i 
nieiuitnalllniości między Rosją a  Litwa 
Kowieńska, pod^eikreitaiiiz stanu p. 
Knoj], w zastępstwie ministra Za
leskiego, zaprosił posła sowieckiego 
w Włtrszawie p. Wojkowa na kon
ferencję polityczną.

ZMIANA RZĄDU W AUSTRJI.
Wiedeń, 30. 9. (AW.) W klubach 

parlamentarnych darto wyyaiz prze
konaniom, że zmiana rządlu- w Au- 
strji okiazała si’e konieczna. W  naj
bliższych dmiach ■ gabinet Ramecka' 
lba się podać d!o dymisji. Niowy Rząd! 
ma uformować b. kanclerz, Seipęl. 

 o------
LL07D GEORGE JEDZIE DO 

ROSJI.
Lyndyn, 30. 9. (PAT.) L. George 

zanrerza wyjechać na wiosnę do 
Rosji sawi-eck-ie-j. Wizyta jego w Ro
sji będzie miała chafakter. śui-śle [pry
watny.

SPOTKANIE MUSSOLINIEGO 
Z CHAMBERLAINEM.

Rzym, 30. 9. (PAT.) Mussoiini w-
towarzystwie po-dfi'°kretairza stanu 
mi»'isteinstw.a śpraw zagrauiilcznych 
Grandiego, ciriaz Bziefą1 gafotne-tu mar- 
kilza -Pauluzzi, cdóecM wiczoralj wie
czorem do Liiweirnia,, gdlziiio ma- etę 
spotkać z Chamberlainem, który 
iprzybylł -do portiu Liwioma nia ' « * -  
dlziie swego yadhtu „Dd|pbin“.

Rofowan'3 g fe łd o ^s.
Dolar w wolnym obmde dnia 

39 wrześnnia w  Wainszaiwie zł. 9-01, 
—w. Krakowie zł. 9.0i5—  we Lw-oi- 
v/łie zł. 8.99.

Urzędowe notowania giełdy waa- 
szawskiej z dnia 30 września. Dolar. 
Transakcje 8.97. Sprzeidaż 8.99. Ku
pno 8.95.

N. Jork. Tr-ansflkcje 9.00. Sorze- 
diaż 9.02. Krjpuło 8.98.

Teudiencja utrzymana,
Zurych urzędowy. Warszawa 

57.00; N. Jork 5.17 i 3/8; Land-yn 
25.1025; Paryż 14.65; WBIedbń 73.025; 
Praga 15.325; Włochy 19.4375; BeT- 
gja. 14.10; Budaipeszlt 72.45; Sof ja
3.7375: Holandja 20725; Osi) 113.30; 
Kopeifcuga 137.325; Sztokholm 
138.35; H-tezpamiia 7S.65; Bnikaireszf 
2.6S; Berlin 123.20; Belgrad 9.1425.

Pogiełda nowojorska. W arszawa 
11-09; Lordvn 4.8525; Paryż 2.8375; 
Wiedień 14.12; Praga 2.9625; Wło
chy 3.77: Befeja 2.725; Budapeszt 
14.12; Szwajoarja 19 33; Sofja 0.72} 
Hoferałja 40.06; Oslio 21.89; Kopen
haga 26.53; Satokhmim 26.74; Hisz- 
pąrufa 15.21; Bukareszt 0-515; Ber
lin 23.8225; Beilgrad 1.77.

*
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B ś n l f m  sBdKłwascy we Lwowie.
Lwów, 1 października.

Skłacj wycieczki.
W c zo ra j ran o  p r z y b y ła  dio L w o - 

ty t  p o c isk iem  $bs|iiil,szin.ym z K rak o 
w a , wycieczka dziennikarzy czecho- 
słowackich, . k tó ra  z w ie d z a  Pofekę 
n a  z a p ro sze n ie  naiszeigo miln&teristwa 
sp r aw  za g ran ic zn y  eh.

W skład wycieczki wchodzą naj- 
powaiżniieJSi paedistawiciielł/e prasy 
czeskiej i słowackiej, pod przieiwo- 
dricfwdhi senatora Jiiiri Pichla, pre
zesa syndykatu c z nchoisł owackLb 
.dzlonimkarzy. 'fezybyli pp.: Vatciav 
Svihovsky, redaktor „Central Euro- 
pean Prcsse11, dir. Frant. Hofman, se
kretarz czechosł. Syindyk.atu dzien- 

'łlilkanzry: dr. Jaromir Kopeeky, re
daktor „Ceisike Sk>vo“-T Viucemic Cer- 
vinka, redaktor ,,Nawodni Listy'1; 
Erriil Cermak, dyrektor Ajencja CTK; 
dr. ykiicenc Ch»rvat, redaktor „Pra
wo Lidu-1; Olga F«strova, redaktor
ka „Nairodni PalltSka11; dr. ViatcTav 
Fiala. redaktor .ajgnajti Centrali Eu- 
lopean Radiio; Atos Finger, rediaktoir 
.sliuoh Gasu“ ; dr. JM  Hejda redak
tor „Ustredmii tiqkova kanicetar*1; se- 
m;fSt VacUV Zi:rak; Ing. J. A. Hol- 
uiain, redaktor „Tiiburia'; Milan Ja- 
nata, redaktor „Lildoye Nowiny11 
Rmo: in,ż. Ylastbnffl Louda, redaktor 
tygodnika „Nova Pnaha“ ; Aloós Mar 
tinek, redaktor „Maraysko-sliezsiky 
Demk“ Mor. Ostra va; A- Parma, 
redaktor W M aM u prasowego M;n. 
Spirdiw Zagranicznych w Pradze; Fr. 
Votniba, redaktor „Sfoyenska Poi&- 
tika“ Bratisfeya; V!taiditsteiv Zamykał 
redaktor „N.aisiinec“ Olonniotuc; Zou- 
har Josef, ataiehe prasowy Posiefflsitwa 
Ctoechosłow. w Warszawie.

W y c ie c z c e  to w a rz y s z ą  z  ram ien ia  
M in is te rs tw a  S p ra w  Z a g ra n te n y c h  
w  W a rs z a w ie  p. Żelisław»ki o rrażp . 
Czosr.owski ra d c a  pas. nolsk . w Pra
dze.

POWITANIE NA DWORCTT.
_Wa pow itainic m iły ch  gości z ja w i ł  

Się n a  d w o rc u  liczna yuzedstaiw '’aie!e 
m ie jsc o w y ch  w ła d z  o ra z  p ra s y  
lw o w sk ie j. M. im. p rz y b y li : pip. w i- 
cew ojew odla Eckhardt, w ie e p r e z y l  
Stah!, k o n su l c z e c h o s ło w a c k i StUlp, 
preizets S y n d y k a tu  drzpitnakarzy Iw. 
red . FryHng p re z e s  T©w, D zień  Pol. 
red . Laskownkki, kom . m ia s to  pu łk . 
Haudek, p rez . d y r . kolei P ra c h te L  
Murawlański, d y r . policji P e ln le n d e r  
i w . in.

Odly ,ix>cią,g wiozący wycieczkę 
w jechał n a  p e ro n  orkiestra 26 p. p. 
odegrała po kolej hymny; czeski, 
słowacki i polski, p o czem  goście 
przeszli do salonów re c e p c y jn y c h , 
gdzie  iustąipiiio oficjalne pow  ijttofnłe.

Im ieniem  m ia s ta  w ita ł przyby
ły ch  w icep rez . Stahl, im ien iem  w o
je w ó d z tw a  p. wLcew. Eckhardt, im ie 
u tem  lw o w sk ic h  z rz e sz e ń  dlzrenni- 
k a rsk ic łi p rez . Laskownicki, który 
w  dłuższem przemówieniu nawiązał 
do pięknych tradycji współdziałanie 
dziennikarzy polskich i czeskich *  
r a z  z a k re ś li ł d z is ie jsze  ziadiartaj p ra r  
sy obu zap rzy ja źn io n y c h  p ań s tw . 
W ita li n a s tęp n ie  g c śc i: pułk . Haw- 
dek im ien iem  D. O. K. L w ó w , kon
sul c z ec h o sło w ac k i p. Siilip, k tó ry  
w rę c z y ł sw y m  ro d ak o m  d ro g o ce n n ą  
d k  nich p am ią tk ę : urnę. zawierają
cą garść ziemi z pod Zborowa, z 
mogdy poległych tam bohaterską 
śmiercią 17 lipca 1917 r. 200 legioni
stów czeskich. W  końcu  p rz e m ó 
w ien ia  p o w ita ln e  w y g ło s ili p : dir 
Wisłocki, k u s te rz  jj&solkieium, im ie
niem  klubu polsko - czeskiego oraz 
p. dyr, Disti im. taw. ,J?cseda'‘.

Imieniem przybyłych podzięko
wał za powitanie senator Ptohl, za
pewnieniem o gorącej sympatii 
dziennikarzy czechosłowackich dia 
narodu i państwa polskiego, której 
dowodem jest chęć naocznego po
znania stosunków panujących w  
Polsce i Baiwiiąizank bezpośredniego 
kontaktu z naszem społeczeństwem.

Następnie odbyło się śniadanie w 
sali restauracyjnej I. El.

Dźwięki staraniom nad. Krzywego 
otrzymali uczestnicy wycieczki 
wszystkie dzienniki lwowskie, oraiz 
bogaty zb'ór publikacji, jak przewo
dnik pc Lwowie, plam miasta, zesta
wienia statystycznie,, opiils instytucji 
lwowskich i t  d.

Powozami miejskimi w toiwarzy- 
stwfae przedstawicieli ,prasy lwow
skiej udali się gości do miasta i za
trzymali się

pod pomnikiem Mickiewicza.
Tu przemówił w óimieiniu wycie

czki krótkiemu serdecizinemi słowy 
w języku polskim red. Ceiray, wzy
wając do btatoriskkgo zbliżenia się 
obu narodów w myśl hasta naszego 
wiieisizaza: „Miej serce i patrzaj w 
serce!“ D( kgacja czechosłowacka

Praga, 30. 9. (PaT.) „Ceskie Sło
wo" zajmuje się w artykule wiUęip- 
nym wycieczka dziennikarzy cze
chosłowackich do Ralski. Wielkie 
jzuMizbriie — pSsae dlzieninik — przy- 
pi-smieirny wspóLpa atcy z Polską, itii- 
stbarja dlaje nam jaisnę liinje wyty
cznie. Sąsiedztwo nataayoh nanodów, 
pie-Tzodwało nieraz clhw iillawejri^no.- 
śei, ale tein wyraźni*# w-ystępotwała 
ikoniicZiPość y^zajemmej wasipólfonaicy, 

"Ó triudńości t.e'pbf.rafi!iśmiy przezwy- 
cilęłżyć. Zeszłoroczna umowa przy-

złoży?a na stopniach wieniec z szar- 
iami o barwach republiki caeslciej.

Dzięki przieśliiazinej pogodzie prae- 
jażdżka po mieście osiągnęła pjetoiy 
efekt. Zwiedzono przede wszy stifcean 
Panoramę Racławicką, k tó re  zma
czanie objaśni,1 gaśaiiam kusloisz nrur 
zeów miejskich art. mak Harasimo
wicz. Na tle pawilonu, obfotografo
wano grupę wyciecZkowców, gośaiie 
zaś złożyli podpisy w  księdlz© 'pa
miątkowej. Wyciiieykę na. plaic Tar
gów Wąchioidiniich zakończyło obej- 
rzemie panoraimy Lwiowa ze wzgó- 
za parkowego, oralz brót,ki przegląd 
powilonów wystawkowych.

W IZBIE HAN DL. I PRZEMYSŁ.
Po oowTiadie do maaisiiai nastglpała 

wizyta w Izbie handlowej 1 przemy
słowej. W  w-icikiiej saili powtStlat go
ści prez. Kolischer w imiieuiiiu naj
większej izby w Polsce podnosząc 
potrzebę wzajemnego zbliżenia się 
obu państw i miar odiów na gruncie 
politycznym i ekonomicznym. Odpo- 
w kidizial mu sen. Pichl, oraz p. Hey- 
da, red. agencji prasowej DTK., któ
ry zwrócił uwagę na ożywiony ruch 
handlowy i przemysłowy w  Polsce,

jacielska 1 arbitrażowa, daje nam 
silie podstawy do ścisłej wspApra-

. cy. Tem: ir-rograim charakteryzuje po- 
Mr- ke z agrań i cizuą obu państw ma 
fouuni międzyniajrodiowam od czasu 
zawancia wspólftcij urnowy. Ostatnim 
Vvyr«!i?erfl tego było' postępowanie o- 
bu delegacji w  Lidze Narodów. Po
głębiając ten program to znaczy 
program wzajemnego poznania się i 
zrozumienia t. j. wdiaśuie celem pier- 

'wsizej zbiiOirc>Wre.j wyćifeSzki dzienni- 
kaazy czechosłowackich do Polski.

jaki grono wyciecżkowców miało 
sposobność zaobserwować, a iaiKi 
wskazuje aa gospodarczy rozmach 
Polski. Goście zwiedzili wytworne 
apartamenty Izby, oproiva,dzaui 
przeiz prezy-djum i dyrekcję.

Nastąpiło zwiedzanie muzeów ’ 
instytucji naukowych, mianowici" 
Ossoiiifum, Uniwersytetu, zbioró^ 
im  Orzechowicza, muzeum iim. So
bieskiego i muzeum im. Dziedaszy- 
ckich.

PRZY.IECIE W FABRYCE 
BACZEWSKIEGO.

O godzinie 1.30 popołudniu g'ości'’ 
w  raz z, towarzyszącymi ilm koile .to* 
mi Lwowskimi, przybyli, dr) fabryk' 
Bacztwskiego. którą zwiiledzńłi baT- 
dżo' dokładnie, wyrażając zachwyt- 
nad wysokim, prawdziwie eu^oof" ■ 
skini poziomem urządzeń technicz
nych. Z koki azef tej śwtiatowej sła.- 
w y ILtmy p. Dr. Stefan Daszewski 
konsul honor. Riepubiliki Austraacki 
■ac stamopolską gośćamiośclą podej
mował przybyłych wiykwinitinfca.'1 
śradaniem, poidezais którego paąfl 
wał nastrój niezwykle miły i serde
czny. Wygłoszono sizeireig toastów- 
m. iin. na ipamyśiinioiść firmy, oinaiz Ćfi 
mu pp. Baczewskadhi. na cześć p irał 
mysłu poLkiego, kobiieit ipcłc.kiiii 
czeekteh I słowacflriidh i praśw ii w. ja,.

Dwie godiziilny przeleciały szybk' 
jialk chwilka.

Z fabryki p. Baczewsikilego poda1 
żyli goście r,a Wysoki Zamek i pfl 
dfciwialii panoramę Lwowa z kop;, 
Unji Lubełs!k'iej.

OBIAD W RATUSZU.
Wydany atiaramflęm Si ndykal 

Dizfeiwikarzy PcfekSlch i presrydto 
miaista obiad w safó Ra*Hy miiejtkif. 
na cźicść ucze&toików wyciieczk 
zgrioimadiziiił pirzeitMawiićf,dlii ’ vfezyst 
•lciich władz i ltoaną dlełeigację pras; 
i\vows,ki;fj. Wś.ród goiśoi czadioisto'- 
wackich zasiedli: wiiJcewioj. EckhariK 
gen. Thullie, Brez. Neumaun, wifc-38?1' 
Stahl, wicepr. Schleicher, dyir. Keta' 
lnder, kuiraioir Sobiński, putk. Hau- 
dek, rektor PdBtuchmlkiir Nadolskl 
■rekt- Akad. Wetor. Moraczewskt 
bci.Łul cziechoislow. Stllip, prez. T tv-' 
Diziiein. Pol. Laskownicki, pirez. Sya1' 
dlykatu Dzień. Poi1. Fryling, wócep-c- 
zas Rolle, wiciepręz. Kucharski dy 
teatrów miej. Barwiński, ,prsz& 
Zwiiąziku Bamlków Boziewicz, irirP' 
mieim Izby handlowej i pnzem. naiJ- 
Hoilinger, .redaktor©,wije: GeszwinJ 
Hescheles, Krzywy i iurrii, anahiwari'- 
jiuisz dr. Badecki, kustosz Ossoimei#'1 
dir. Wisłocki i w. im.

WT czasiie biesiady przempwiil iuii '̂ 
niem Rządlu wicewoj. Eckhardt if? 
ciześć RrpubMg, Gziephosłowacklł 
pocizem na cześć pnasiy bratniego n0' 
rodu toastował! preizydenlt Neuman0' 
Głębokie wraź cnie wywołał© piękd® 
przemówienie .prezesaj Frylinga, któ
ry wyraził uczucia pnzepełnilaja^ 
diuszc polskie po odternsikatniiu niiepoó- 
leglłości, oraz braterską pitzyjaźń 
Nauodu czeskiego i słowackiego.
W końcu przemówił pnoff. Czek5" 
nowski (po czesku), a sejm Plchl IJ0' 
dziiękował jimieniiem gości za wzn^' 
stor,o toasty i waniósł okrzyk j1*1 
cześć Rzc czypospolitiej Polskiied i >' 
Preźydenita. Po1 przemówitepiiaich f ‘ 
kiitsitina, wojskoyra grała nia przemi0"1 
hymny czeski, słowacki i polski*

W TEATRZE.
Wizytę gości we Lwowie, zak0 *̂ 

cizyło przedstawleinte w Teai5;  ̂
V/iiCilk,iw, poprzedżioine pnzem ó^  
niem dyr. Barwińakiego i ocfletyj3 

i Tiir.Mn hymnów. WystoWitono koto#®’
' czi^iką: „Łatwiej przejść wiełblfl^ 

wi" I uingeiria. Teatr był pełny. 
i rano odjeżdża wycieczką dio '
‘ stawia.

Ostrze traktatu sowiecko-litewskiepo 
nie jsst skierowane przeciw Pnisce.

Berlin, 30. 9. (PAT.) Demokraiti- 
scher Zeiitungsdliienist ogłasza w y
wiad swego korespondenta z  po- 
■slem litewskim w Berlinie Sidzikau- 
skasem na temat rosyjsko - litew
skiego paktu rrzyjaźni. Według o- 
śwhdiczenia posła, ipakt ten, będący 
prz,ypicczętGwainf=em stosunku prziy- 
znego między Rosją a Litwą, ure
guluje wszystkie kwestie sporne m. 
obu państwami. Poseł poidlkreślił 
z naciskiem, że nkład ten nie zawie
ra ostrza przeciw państwom postron 
nym lub Lidze Narodów, co jeszcze 
raz podkreślić ma Rząd litewski w 
osobnej nocie do Ligi Narodów. — 
W  najbliższych dni a di zostanie m. 
Litwą a Sowietami podpisany układ 
handlowy, który treścią swą odpo
wiadać bęćteie rosyjsko-niemieckie
mu układowi handlowemu.

■ Poruszając
sprawę Wilna,

oświadczył poseł, że uważa za rzecz 
anormalną, aby między dwoma iptaiń- 
stwami, będące mi członkami Ligi 
Narodów, jak Polska i Liłwa, miał

Kowno, 30. 9. (AW.) Urzędowa A- 
genicja telegraficzna litewska (Joniosi, 
że że względu na to,, iż .nadicazły do 
Kowna świeże wiadomości o woj
skowych przygotowaniach w Polsce 
polecił Rząd litewski swym 'dyplo
matycznym przedstawicielom zagra
nicznym, aby wręczyli Riziąidlpni,

nadal trwać stan wojenny. Zdaniem 
posła, naglącą jłeist konieczność zli
kwidowania obecnego zatargu. Pakt. 
który .obecnie f e t  zawarty, jak’ rów
nież inne pakty, których zawarcie 
ma niebawem nastąpić, mogą się 
przyczynić dfo powstania nowego 
Locarna w Półn°cno - wschodniej 
EMroie. Wówczais muszą się znaleźć 
środki i sposoby uworzadk0wania 
kwestji Wilna. Na wszefki wypadek 
jako drugi siposób rozwiązania po- 
zostaije interwencją Rady Ligi Na
rodów. / Poseł zaznaiczył |w końcu, 
iż wedltog jego informacji, w naij- 
bliższiych .dmiaiah będą również ufcoń 
czone rokowania prowadzone od lat 
kilku między Łotw ą i EUonją z jed
nej, a Rosją sowiecką z drugiej 
strony.

CZICZERIN ZŁOŻY WIZYTĘ 
IW KOWNIE.

Berlin, 30. 9. (PAT.) Korespondent 
„Asilem - Osteiuinoipe -  Dienisit" dbwia- 
duje się z Kowna, że Czjczerin w 
czasie podróży za granicę ma wstą
pić również do Kowna*

Litwy*
przy którj-ch są akbedytw ani, me- 
mr.irifił, zawię rający stwierdzenie

jŁktów dotycząciych woiskiowych 
:p:;Kygotowań Polski. — Memoriał 
zv/raca uwagę Rządów zagranicz
nych na niebezpieczeństwo zagraża
jące pokojowi na Wschodzie.

Współpraca Czechosłowacji z Polską.
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Pod znakiem ^ a so .
Lwów, 1. października.

We Lwowie powstaje nowa cen
trala teiefomczna przy u l Sykstu- 
skiej, obliczona na razie na 6.U00 
abonamentów', czyli o 2.000 wię
cej, niż obecnie. Sieć telefoniczna 
ma być rozszerzona w przyszłym 
roku do 30.000 abonentów.

Jeśli zamiary te istotnie zostaną 
soełnione, bądzie to dla miasta 
naszego ouźy krok naprzód. Pod 
Względem zastosowania telefonów 
jesteśmy dziś w porównaniu ż 
miastem Zacnodu jeszcze bardzo 
zacofani. Telefony nietylko nie 
funkcjonują tak ^prawnie, jakby
śmy pragnęli, ale, co gorsza, ro z
gałęzione są bardzo srabo. Posia
danie aparatu telefonicznego jest 
u nas luksusem, na który rzadko 
może sobie pozwolić osoba . pry
watna, a i nie wszystkie instyiu- 
cje publiczne mogą sie nim poch
wal ć. Instalacja telefonu połączo
ną jest też często z ro zm a ii“ in! 
trudnościami. W  mieście tak roz- 
hgłem, nierównem pod względem 
opograficznym, posiadającem złe 

kruki, a zatem utrudni o ra  kom uni
kację, zarazem jednak tak ru cb li- 
wosn i ożyw ionem  |ak Lw ów , brak 
ten stanowi wislką m jr y g o d ę .  Z 
*zdrością czytamy n. p. o Sztok

holmie, gdzie wszelkie sprawy za
łatwia się prawie wyłącznie zapo- 
mocą telefonu, lub patrzymy choć
by na mieszkańców W a rsza w y, z 
których prawie każdy ma u siebie 
w domu telefon.
. Miejmy nadzieję, źe za parę lat 
1 wp Lwowie będzie podobnie.

(m .j

Jeszcze jedna krzywda pracowników 
państwowych.

£opierajcto cele T o w a rm tw a  
Szkoły Ludowej.

*ajcir m  „Kurjra Lwowskltgo* z 2. 10. 1826

igj
Lwów, 30 września.

„Przedwiośnie44 ostatnie dzfcło 
Żeromskiego najwymowniej ifasitru- 
ic zaldJUi i wądy metod! i celów 
h^arskWi ’ prozaików z  ubiegłe
go okresu modernizmu.

Żeromski wraiz Ą  kilka uczniami 
^trug, Daniłowski) tflrzeoJWsta*ia 
S;ę szerzonym przez Przybyszew
skiego estetyazinym uiakazotm sztu
ki dlą szculL- A upiera siwe po.Wieśę1 
na ruisztowaniiu społecznego Iżyoia. 
Dla Przybysz e wsk.bgo i jego bli
skich społeczeństwo 'było giriurh koł- 
tunóWj wulgarnych hreaźkdsiejów 
* upuzenów. Artysta z ‘p&gamdg. pa- 
bząc na te czeredę mówił tylko 
° sobie, o swoich, przeżyciach i 

'̂ 'gaitJltóemilaćh metafizycznych i 
%'ci'Oiwydh.

Swoje bowiem życie uwalżiał arty- 
sta za najwizniaśileijslz© i jedtynie go- 
J ic  pióra i barwy. Staid powieść 
^Wybyszerw sikioso i jego szkoły, 
sN e się lirycznym (pamigjtJniMem, 
Pełnym skarg na bezmyślnie społe
czeństwo i wzniosłymi tyrad o 
Wielkości życia: i twórczości gie- 
Jhiszów. Żeromski tworzy inaczej. 
'Ma oko i ucho dla spraw społeaz- 
hyclh, ale w  traktowaniu tych spraw, 
w ustcmnkowaimlu się dlo nich oka
z je  się prawym synem swej epo
ki. W szyscy bowiem jego boharte- 

z Bazyką na czele, a priori 
Ile®atywnie ustosunkowując się do 
M ęczeństw a; wSdzą tylko jego

Lwów, 1 października.
Na Podstawie ustawy o pełniomo' 

cnictwach został ogłoszony dekret 
o mieszkania cli służbo wydr dla fum- 
cjioparjuszów państwowych. Wedle 
brzmienia tego dekretu w  mieszka
nie służbowe należy uważać miiiesz- 
Kanie, przydzielone pracownikowi: 
a) dla wykonywania czynności służ
bowych, związanych z .dlanym gma
chem, b) ze względu na Szczególny 
charakter czynności służbowych., 
wymagających zajmowania miesz
kania w  ściśle określonym gmachu.

Jako motywy, Powodujące opró
żnienie mieszkanSa, dekret przewdu- 
je następując© (dosłowiniie): „Nayidh- 
miastowe calkowit-e opróżnienie 
mieszkania służbowego ma miejsce 
w razie dobrowolnego wystąpienia 
funkcjonariuszu piańsi wowego, wizgi, 
wojskowego ze s 1 uż|by państwowe], 
zaś w innych wypaadkaah winien 
zajmujący mieszkanie służbowe o- 
próż-nić na żądanie 'przełożonej wła
dzy mieszkanie częściowo do dni 
28 cd dnia doręczenia wezwania 
przełożonej władży, zaś w termilnie 
dio trzech miesięcy od dnia doręcze
nia tego wezwania, winien zajmują ■ 
cy opróżnić je całkowicie”.

Mimo zawiłości stylistycznej, któ
ra źle świadczy o autorach ustawy, 
najprzykrzejszą groźbę k ryjg lun®, 
że władza przełożona (jaka?) ma 
prawo przy Pomocy p o w i w dro
dze adlnńnistraicyjnej oprólżtoió mie
szkanie. Jest to  pozbawienie praco
wnika państwowego elementarnej 
■obrony sądowej, która przysługuje 
wolnemu obywatelowi klzleczyfptujs- 
pmlitej.

Samo ujęcie: rzeczy jest tak nie
ścisłe, że.nuisi ano w. p.i.akiyę.ę^pc- 

W M atm
wady a chcąc je reformować czy
nią to po  w imię faktycznych, rze
czywistych potrzeb sipjoieczeńsiwa 
tylko w imię swoich, zresztą często 
bardzo pięknych ideałów, nie da
jących się jednak do zwykłych tru
dnych warunków życiowych za
stosować. Stąd płynie abnegacja 
życia, zgorzkniałość, ciężk!?, nie do 
przezwyciężenia pesym izm  baba 
terów'. W lew romantyki i gorz
kiej melancholii idzie nie tylko z 
bart sumujących niezlszczalność 
■wysoko zakreślonych planów, ale 
fekże w rych stronie, w których 
Żeromski narnyśliwa się nad ży
ciem I pracą codzienną zwykłych 
iuidzi. Synteza żydła Żeromskiego 
znja tylko szare a czarne barwy, 
ozetiwone kolory odzyskując tytkio 
tam, gdzie się roizwba życie ero- 
tyczne. I tylko ną określeni© spraw 
erotycznych ma Żeromski słowa 
ekstazy i szczerego entuzjazmu. 
(Jest to wogóle cechą charaktery
styczną, „jaki olbrzymią, dominującą 
wekic-dy rolę odgrywa erotyzm 
właśnie u pessymi stów). Tylko tu 
lżycie okazuje się godne praicy i po
święcenia. Przeciwko .tym założe
niom twórczym modernistów w y
stąpiła nowa generacja poetów. 
Krytyka ta odbyła się podziemnie. 
Odpowiednią na romantykę, mgli
sta metafizykę 1 Zbytni indywidu
alizm modernistów będzie skupfone 
zwaloryzowanie wszystkich ele
mentów konstruujących powieść — 
dokładny, pedantycznie śbisiły opis 
tła, fotograficzna wprost wierność 
postaci i charakterów, rezygnacja 
z metafizyki na rzecz wydobycia

wodować zamęt, gdyż dlaje zbyt 
wielkie Pole do najzupełniej indyWi- 
tdiialmego interpretowania fckfetu. 
Pracownicy państwowi, zajmujący 
mieszkanha służbowe, stoją wobec 
groźby, że w każdej chwili mogą 
być zniewoleni oio opuszczenia mie
szkania i (Pirzez pulfeję wyrzuceni na. 
bruk.

Przeciw tak krzywdzącemu zarzą
dzeniu, którego największe zło
kryje się w  mesumiennem upraco
waniu ustawy, fpnkcjonarjuisze
państwowi muszą eruergiclzinie za
protestować.

CUDEM URATOWANI.
Iroitwood, 30. 9. (PAT.) (Stan.. Mi

chigan). Wczoraj wydobyto zdro-‘ 
wycb i całych 43 górników, którzy 
dnia 24. b. m. zostali zakopani w je
dnej kopalni na głębokości 750 m 
pod powierzchnią ziemi z Powodu 
osunięcia się skały. Górników n)rizy- 
jęfy z nf te opisaną radością ich żony, 
dzieci i liczne tłumy.
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ANTONIEGO UWiERY
Lwów ulica Halicka 10.
również do filji w Tarno- 

polu-Stryju. 2524
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Skutki narowistości.
Wykarmioneg■> przy państwowym złobłt 
Rumaka sejmu pycha strasznie uorila 
Przykrych wędzideł nie pozwalał sobie 
Wio żyć; Bartla chciał wysadzić z  siodła 

★
Bartel, człek sprytny, by uniknąć gapy 
tło  i blamnżu wielkiego przed  śu iaiem, 
Spadł, lecz natychmiast dosiodł znowa

| szkapy,
Ale tym razem z  pożyczanym batem.

*
Nie irudno zgadnąć co się siąd wyświęci, 
O tem ju ż  kraczą w Druskienntkach

[wrony:
Rumak wraz z  jeźdźcem z  pewnością Kark

[skręci.
Zostanie jeno bat mocna kręcony.

Wid.

elementów poezji z codzienności. 
Taką przełomową książką oidgra.nS- 
czającą prozę wczorajszą od dzi
siejszej jeśt przedwojenna leszcze 
książka Kadena - Bandrowskiego p. 
t . : „Zawody14. Kaden dałie tu o- 
braizy zwykłych pracowników, z 
którymi sirdtykamy się codziennie 
i których być może, w zgiełku: za
jęć niie zauważamy. W „Zawodach44 
widzimy ich, ja!k zwolna zabierają 
się do roboty, jak w  męce pokonują 
opór rzeczy. Kaden daje nam sto
sunek ludzi do rzeczy — unaocznia 
nam nowy dioitychczas niezauwa
żony świat rzeczy i jego olbrzyimSj 
wpływ na działalność i życie azilo- 
Y/ic/ka. Wspomaga go w tem 
kreśleniu kształtów geometrycz
nych .rzeczy umiejętność wydoby
wania rzeźbiarskich właściwości 
słowa. Słowo Kadena 'odpowied
nik twardej jak głaz ciężkiej rze
czywistości spiwszy mocą swej 
■trwałości i wioli kształtowania1 
pokrywa sens chropowatych, nie- 
ociosanych tworów. W dalszych 
swych pracach idzie Kaden celowlo 
i konsekwentnie w tendencji ujęcia 
wartości wszystkiego co istnieje a 
w zućwcliizowaniiu hierarchicznych 
dążności wybujałych indywiiduatiz- 
mów ludizkich. W  obliczu dokoiny- 
wanej przpz się praicy kąiżdjy czło
wiek czuje się równym współtwór
cą kosmosu mitężenfilu wszyst
kich sił przarąibującym się pnzezi 
zaiwory materji. Przemawia w  jego 
dziele pówaga rozumienia wielko
ści zaidłań, iakie człowiek ma do 
speiłnJenia. Kaden podkreśla wszę
dzie tą równoważność każdego [

czynu i wypowiiada kategoryczną 
walkę napuszczonym indywiduali
styczno - subjektywniym lan.tć^- 
magoriom, które karkołomnym to
rem zdążaiją Ku absolutowi i me
tafizycznym wairtościom, aby Po 
niespełnieniu marzeń spaść w  czarną 
otchłań najniższej rozspaezy i nie
mocy.

To ukochanie rzecze yości, do- 
ktadine podpatrywanie świata r z ^  
czy i natury, najwierniejszą opi- 
sowość rzetelnie uprawiane rze
miosło ma Iwaszkiewtóz jedyny tę
gi prozaik .najgłośniejszej grupy li
terackiej „Skamander44. Po długidt 
i żmudnych lacadh ćwiazeń, po o- 
krestie unurzauia się w  psh-esj bairo- 
kcwości i ciepilfarmane-j ©gotiyce 
przeżyć dochodzi Iwaszkiewicz do 
wypracowania' podstaw budowy no
wej prozy. Proizia ta (Księżyc wsduo- 
dzi) wywodząca się ze zdrowej ry
tmiki opisowej ' 'rozy Orzeszko
wej, tę oPfeowość szczególnie ak
centuje. Tu ieży też jediyna siła 
Iwaszkiewicza. Nr.wa .proza Plolaka 
idzie na adlkrycie tei prawdy i to- 
ezji, którą sami siłą woli, mózgu I 
■serca wytwarzamy, i która dotych
czas ukryta za pstrą kotarą ułudy 
pogardliwie nazywana (powszednio
ścią i' prozą, omijana była pirzez 
poetów. Nowa proza polska zdaje 
się realizować tęsknoty Karola Irzy
kowskiego, który trafnie w  arty 
kule p. t.: „Uroki natuira Iifzmu“ ten 
nawrot ku rzeczywistości, ku no
wemu realizmowi rzeczy i psychf. 
ki ludzkiej przepowiedział.

Józef W<Har.
*------ o— *
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TATRY W ŚNIEGU.
Zakukane, 30. S. (AW.) W górach 

padj ubfity śnieg pokrywając grubą 
warst- ą nawet szczi ty bliższe 
Giewont, Czerwone W ierchy, Ka
sprowy 1 Halę Gąsienicową. — W 
związku z tern, zaznaczyło się silnie 
obniżeiniifo tómperaitafo
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i iLekarz pogotowia
dowód

Komiczna scena w  Ekspozyturze śledczej we Lwowie.

przestępcy 
winy z... żołądka.

Lwów, 1 października.
W  Polowie maja b. r. Mrałopictskę 

iWsch. a specjalnie Lwów, nawiedzi
ła  powódź fałszywych banknotów 
różnegq rodizafu, *>vSęc 50-złotaw., 
5-zlototwydh i dolarowych.

Policja lwowska .naalla truidkłe za
danie dto spełnienia. Inwigilowano, 
dochodzono, aresztowano, jednak 
długi czas b&z wyraźn ;go sfeułflkiu.

Chwilowo milkło wszystko, fał
szerze znikali i przenosili się na in
ny teren. Po pewnym czasie jednak 
zjawiali się znowu.

Długo trw ałaby ta diulcdubalbka, 
gdyby nie k itk i przypadkowych, 
ale trfanych pociągnięć policji oraz. 
kilka mylnych kroków fałszerzy.

Po raz fc&flfcwazy poważntojsiziy 
sukceis SffiSosła ,poliqja lwowska w 
maju b. r. (Sprawa Paykarta była 
zdarzeniem odosiolbniariem w prze
ciwieństwie do wyż wspomnianej, 
Zorganizowanej przez szt rag ludzi). 
iYyywiajdowey wpadli na trap szaljki 
fa łiZ e .Z y  20-dolar ów'eJk.

Aras/ito warno wówczas Bernarda 
Bera, znanego z afery powielaczy 
(talarowych’*, Gursteina .1 hi., oraz. 
jS. Pełza. Betr z wię srania usiłował 
iRizemyicić list dlo niejakiego Hdtscłia 
Ra. bfleischa. List ten  pfrzyphwyciłąi 
policja., a treść ułatwiła policji zli
kwidowanie całej szajki i przyaire- 
sztowanie wspónków: HersJha
Raubfleischa, J. Lotringera i N. La- 
schtschowera. W iaściwy fałszerz, 
Maks Laner, ' rytownik z  Brodów, 
zdołał zbiec.

Fałszerstwo polegało na tern, iżb 
z banknotów 2-doiarowych robiono 
20, zaś z 5-dolarowych 50 doi.

Jednocześnie w  województwie 
Tarnopolsklem policja wpadła na 
trop fałszerzy 50-złotówek, którzy 
swymi „wytworami" zarzucili 
WPfost Woj. Tarnopolskie i Lwow
skie. Oba o Kręgi policyjne wszczęły 
iwspólną akcję, która1, po aresztowa
ni uSuchera Kcsslera, rzekomego 
Właściciela dóbr w złoczow-skiiem, 
przyczyniła się do częściowego zli
kwidowania sprawy.

Kessler przytrzymany został w 
Chwili, gdy za bydło płacił falsyfi
katami — udowOuifcmo mu, iż dzia
łał on wspólnie z Peizem i tow.

Niedługo potem Ukazały się uiaso- 
k'o falsyfikaty 5-złotowe.

W Jarosławiu aresztowano Adle
ra KopPla, u którego znaleziiono 
kilkaset sztuk falsyfikatów. Osadzo
no go w aresztach lwowskich. Od
mówił on wszelkich wyjaśnień. Jed
nakże* m dicja pracowała dalej.

Ślad prowadził do Warszawy. 
Okazało się jednak, że właściwa fa
bryka znajduje się w P°znanlu. Je
dnocześnie d!o Wanszawy odniosła 
się policja poznańska z prośbą o 
b ba damę załączonych w doniesieniu 1 
falsyfikatów, wyłowionych w Po- i 
rota idu. Okazało się, że banknoty 
nadesłane m Lwowa i banknoty j 
pozauskie, pochodzą z jednej kliszy.'

Policja poznańska wzięła slij?| ener
giczni dio pracy, i odniosła zupełny 
sukces.

Aresztowano zeceina W ładysława 
Biunke (Poznań, Dąibrowisikiego 71), 
u którego w  czasie cewizijli 

znaleziono kompletną drukarnię, 
klisze, aparaty i t. p., oraiz: pewną 
ilość falsyfikatów1. Ujęcie Błunktoso 
nastąpiło pój uprz^dinifem areiaztowa- 
giu »ego wrsipóhóków: krawca Józefa 
Żurka. i jego żony W ładysławy 
(Pocztowa TO), zredukowanego u- 
■lZęidrdka kolejowego Jóaeń  Szym
kowiaka, oraz sitosrtiry jago Heleny 
(Rybacka 21 ia). — Po przieprowa.- 
dżmlu dochodzeń, cały materiał 
śledczy przesłany został lwowskiej 
Ekspozyturze.

Gejem uzgodnńemiia dtochodlzień, p’o- 
fcje  w Pozniainiu, Walrisiaaiwłiie i Lwo
wie, nawiązały ścisły kontakt.

Pilnie zwracano uwagę szczieigólniie 
ma banknoty semjd C. ® E., gdyż fal
syfikaty były a  pod, tle go znaku.

Na skutek notatki „Kurjana Lwow- 
skiiego" o ■(źdemasikoiwauiitui drukarni 
fałszywych banknotów polskich, o-

raiz aresztowaniu talszerizy, władze 
łuckie, zwróciły się dlo lwowskiej 
Rlcspoziytury P. P. z1 prośbą o prze
kazanie materiału śfedczego w boa 
isjpnawie. Specjalnie połictję łucką iiru- 
terresował — Adler Koppeł, aneiszto- 
w-awy w Jarosławiu.

W Łucku natrafiono na ślad szaj
ki fałszerskiej, będaicej niewątpliwie 
jbdha. z gałęzi angaroizacdi - poznań
skiej. Pcicizyuiiiono liczne aresztowa
nia.

Wr Warszawie, po wq "ąpanfiu a- 
genttów, i wycofainiiiu z obiegu fał
szywych banknotów, chwSIowio uci
chło, Fałsizerzie w obawie przed 
dzyhająica na mich md knżidłvm kroku 
palicdai. porzucali chwilowo 
itywną .robotę11.

Zdarzało się nawet, iż niektórzy 
z iniich, porzucali całe paki z falsyfi
katami, a  siamii uchoidki:!.

I tak: w swoim czasie ze stawu na 
Gliniankach tpod W arszawą, robo
tnik Jóizef Geward, w y d o b y ł z dna 
pakę b an k n o tó w  5-złiOitowiyich o w a r  
dizie 5 kilogramów.

■Wszystkie bamknoity te m aczone

serjami C. i E. uznano jako fałszy
we. Podobną paczkę zna.feJI kanala
rze w  cz.aisćie r.ai>rawy klainału w ua. 
Nowowieiiskiej, wacszcie.

z Wisły wyłowiono kilka pak 
po kilkanaście ktlogra nów.

1 zuowu wszystko ucichło, aż ono* 
gdaj w Krakowie Ekspozy tura śled
cza „nakryła’* silnie rozgałęziona 
szajkę fałszerzy 5-złotówek.

Poczyniono szereg anx"siztorw.ań. —■ 
Jr-dt.iakże najważnliltjsizy cżło.iek 
snajki zbiegł. Aresztowiaini oszuści, 
przyciśnięci dio monu, ztózmiali iż jest 
to ów sławny Pelz ze Lwowa, któ
ry  zdołał iuż c JsEfcdlzdcć karę zai fał
szerstwo doilanów.

Rpzipiisainio ir ąbgiikcję f .wczoraj 
Pełza aresztowano we Lwowie.

W chwili, gdy wprowadzono go 
ao bidra kierownica Ekspoey tiuiry P- 
laadkomisarea Parylewicza,

fałszerz włożył jakiś zwitek 
papieru do ust i połknął.

P. nadkomisarz, aarjemitowaił siQ 
r.a.tychmiast .i w przękomaaiłu, że Felż 
połkr.ął fałszywy bemknioit, piosłał pe 
tokarza po.go.toiw ia, by „pacjentowi" 
przepłukać żołądek.

Pe'1/- stawiał opór. Lekarz pogoto
wia nMpostizieżcnfiie wsypał mu do 
ust środek na wywołanie wymio* 
tów i „chory“ nartychmioist 

dowód winy wypluł 
.na. podłogę. Jakież było zdiumlienlc * 
radlość po-Bcjantów:

Połkióęty zwitek, to była... księ
ga adresowa wspólników Pełza na 
połowie fałszywego banknotu.

Pdlz odjechał pod eskortą wywia
dowców P. P. z Kraik owa do więzie
nia S. O. K. w Ki okowie.

Nalłeży sądzić, iż tym razem za- 
dzierżgnictie. zostało ostatnie oczko 
w sieci.

powędrował znów do kryminału.
W ypłynął on we Lwowie jako „wielki sędzia" a zeszedł jako nędzny o szu st
Lwó’w, 1 paździe-rwka.

W Icwictnifu b. r. Ekspozytura śle
dcza w Krakowie aresztowała Ber
narda Schwarzera f. Schwoizera ro- 
dcfci Żółkło, lat 57, syna Mozę - 
sa i Ryfki zam. stale we Lwowie 
przy ul. Bernsteina 20, III. Ą. u Leio- 
pblda! Tśttela, na skutek doniesienia 
prywatnego o oszustwo.

Pewna firma w Krakowie zawia
domiła policję, że Schwarzer pusz
cza w  obieg czeki na Nowy Jork, 
które następnie wracają, nie mają 
bowiem żadnego pokrycia i żadne
mu z banków w Nowym Jorku w y
stawca nlie jest znany.

Schwarzer zostai dnia 4 kwietnia 
Po południu odstawiony do Lwowa 
i tu Ekspozytura śledcza wdlrożyła 
przeciw niemu dochodzenia. Przy-1 
znał sie on do winy, twierdził je
dnak, że podpisał ,,zaledWo“ 2 cze
ki na 'sumę. 50 dolarów. Policja nie 
dała Wiary jego zeznaniu i rozpisała 
doniesienia do wszystkich placó
w ek policyjnych w MajoPolsce 
wschocfipf, albowiem istnieje 'po- 
deii-zenie. iż Sehwarzer „pomaciią- 
gał“ w ten sposób cały szereg firm 
na pokaźne sumy. O obnik ten zna
ny jest na bruku lwowskim jako 
„sędzia pókoiu z Nuarką’* f za ta 
kiego podał się on również w policji.

Rozpisanie owych doniesień od
niosło pożądany skutek, gdyż w 
kilka dliii notem zgłosiła się pobeja 
chohobycka, która ku zmartwie
niu p. „sędziego" doniosła, że już w 
r. 192T pojawiły s:ę łam 4 czeki fał
szywe na Nowy Jork podpisane

przez Schwehera. Nie zdołano go 
Wówczas aresztować, gdyż umknął 
pirawdoipodobnie d'o AmerykŁ

Śledztwo weszło nai właśściwe to
ry. P. Schwarzęra oddano do wię
zienia S. O. K. we Lwowie a sprawę 
iprzekazano sędziieimu śledczemu.

Aresztowanie Schwarzera zrobiło 
wrażenie w  całym Lwowie „dał się 
on. bowiem poznać" jajko wybitny 
,iuiryista“ ameryikańsiki i  wmaiz z nte- 
jaka Salomea Koch z Drohoby
cza, z którą żył od 3 łat w konku- 
biirrscie rozbijał się po .roizm.aiitych 
lokalach, graisował wśiód sfar ku- 
pieckóch i t. p.

■Po iraz pieirwsszy Lwów poznał 
dhiwną tą figurę

na rozprawie SteJ r̂ara,
Zjawił slię or. u  r. Frankego *Ś przed
staw iwfizy się jalko amerykański sę
dzia, który przyjechał z żoną spe
cjalnie na rozprawę ziostał nule przy 
jęty. Począł się m &tęipfu.ię rządzić 
jak saara gęś, wywoływał scysje, 
gor,iiił z zażatenliami .i t. p. po czem 
nawiązał znajomości z dfcóaniniikaraa- 
mi. Jalkiś sprawozdawca łódzki ziro- 
bił z nim  wyw iad', rirane anów pismo 
żargonowe zam ąciło  fotgrafję iego 
i żony z szumnym napifaem.

Na raz wypłymęła spnaiwa o*ZiU- 
s ^ a .  Po ukończenriui śliedtzitwai. od- 
była sro rozprawia, i .p. Schweitzer 
rzecz dziwna wykrędł się stanem. 
Na .uwoiipie-nie jego wpłynęło pismo 
z Nuarku, podpłsane przez „inne
go11 sędziego, pokioiiu, w  którem 
stwierdzę się, że p. Sch. to7'? fakty - 
cznie sędz,ią po;koju.

P. Schweitzer poczuł oibecnfe pra
cować m d  rehabilutjicja, po czefl1 
chcąc zerw^ać ze ąwą ,^ona" i ode' 
ibrać od. niej różne wartościo^® 
prezenty, zr< bil na nią doniesienia 
że okradła ŁO.

Policja aresztowała ją i odlesła‘a 
dó DiK^iobycza. Taim jedlnakże, gd# 
okazało «Aę, ,żc diom^^me to jest 8°' 
łoslowfle, wypuszczono ją na wol
ność. '

Na raz we Lwowie svyplyite'° 
nowe oszustw'0 p .. Schweitzera * 
ŵ diroźom-o znowu dochodzenia.

W dmlu wczorajszym policja łwo1̂ ' 
ska otrzymała iaastęf«urąc3 p^rno:

„Bnpozytura P. P. we Lwowie*
Upracza się pow^ołutąc się mai tan*1' 

tetjsizie pismo z dnia l(j. IX. b. r. *-* 
17606 26 o mtychiTŁasitowe dopr 
wradzenie do tut. aresztów obwini0' 
nego Bernarda Schwarzera r' 
Schweit tera zam. We Lwiowile Ben1' 
siteina 20 III, p. Rówinodześniei 
sizam o zbadaiAe czy i jakie doi,1lC 
sleulie wniósł obwiniony w łeiaiie (U 
do Pokcji. we Lwowie prweoi  ̂
Salomei Koch z  Drohobycza o 
dzież rzofcomp na jego szkodę PVtT 
niona w Krakowie.

Sad Powiatowy w nrohobvcZl1 
Oddział XX.

Dnia 28/IX. 1926." 1
Podpis nieczytr^y*

I oto r.tpszczę!sn|y sędzia p°^0^  
powędrował znów do krymfe*1* ,̂,

A.-eszitcwauo gio i przesłano 
z aktami do więzaiemfla S. O. K.

— - o ------

w



y ?;

JO IE T O  /.WOWSKT, sobota, 2 paź.ltrcmiki 1926.

O D  A D M i r i l S T R / A U J I t
CzuS odnowić prenumeraty

na październik!
Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza

m y o rychła wyrównanie zaległjści przez przekazanie 

na P. K. fl. Nr. 153.Z1S lub przekazami pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Skrzynka na listy.

Glos spółdzielni kredytowych.
Lwów. 1. października.

W odbudowie kraju, z dnia na 
dzień obywatela napróźno oczekuję 
Jasnogo program u, m yś li przewod
niej w czynach, nowego kursu u- 
stalającego konjunktury bytu. Z 
żalem jednak stwierdzamy, że nic 
się nie zm ienia. Szczególniej nę
dza daje się najbardziej we znaki 
stenow i średnio mu, który przed 
Wojną dźwigany z mozołem — o- 
becnie w  R zeczypospolitej trael 
9runt pod nogami, zatraca możność 
zarobkowania i stacza się w  sze
regi bezrobotnych.

Odkryto to już dawno, że z 
dwojga złego, lepszy Jest z ły  s y
stem, jak brak system u. Tymcza
sem możnaby zdobyć się na sy
stem zupełnie poprawny pomocy 
dla warstw średnich. Pomoc ta 
"loże być ujętą przez organizacje 
dobrze znane w  kraju, mające 
swoją zaszczytną przeszłość. Ma- 
jfiy tu na myśli Spółdzielnia kredy
tu* c —  rozsiane gęsto po ziam<ach 
kolskich, dziś podupadłe skutkiem  
*ojny, następnie skutkiem wadli
wej polityki ekonomicznej — mi
nio to obecnie, je dynie  sposobne 
»o ratow ania sytuacji. Trzeba tyl

ko dobrej woli powołanych sfer 
rządowych w dostarczeniu spół- 
dzielncści kredytow ej pomocy w naj
w ła ściw szej I jedynej form ie znacz
niejszego kredytu, Podkreślamy 
wyraźnie, że nie chodzi nam o in
teres spółdzielni, lecz o stan śre
dni —  z pośród niego, o te rze 
szo gnieżdżące się po miastach I 
małych m iasteczkach, obecnie po- 
zDawione możności istnienia z 
przyczyny braku kredytu, bez któ
rego chociażby najmniejszy war
sztat pracy obejść się nie może.

Fr. Z.

D O K U M E N T  I M A TE R JA ŁY W  SPRA
W IE ZAPA ŁC ZAN EJ. 

W arszawa, (Tel. wl.) 
Pojawiła się tu broszura b. mi

nistra skarbu p. Władysława Grab
skiego p. t  „Dokumenty i materia
ły ' v sprawie zapałczanej, w  któ
rej pisze na wstępie- „W obec jed
nostronnego tendencyjnego trakto
w ania s p ra w y zapałczanej przez 
niektórych członków  kom isji sejm o
w ej pragnę ułetwić należytą o rie n 
tacja p rze z podania do w iadom ości 
odnośnych m a te rjiłó w  i dokumentów.

Na marginesie.

Górą imitacja I
Lwów, 1 pąźdizietmika.

Duch postępu jak! oll/brzym idzie 
naprzód miarowym krokiem, łamie 
najsilniejsze przeszkody, wybija 
proste gościńce przez maljgęstsze 
dżungle ciemnoty, obala wiekowe 
przesąidly.

Prasa tlBnpśi, .że nawet do W aty
kanu wtargnął duch - rewolucjonista 
1 spłatał śmiałego figla „tradyraBf, 
pozwoli bowiem nosić dostojnikom 
„poncTochy z  fałszywego jedwa
biu oraz imitacje drogocennych 
futer".

I cóż na to powfedfcą ci w w s c y  
wstecznicy, którzy gromami obu
rzenia miotali na  wszelkie „namia
stki"?

Hola! — panowie! Wojna w y
szperała „Bi sa'fc.umgi“ i świait kultu
ralny ma do nioh prawo.

Imitacja jest dzisiaj kategorycz
nym postulatem życia, źródłem naj
subtelniejszych wzruszeń,

Nie pozbawiajcie świata „otzo- 
rów“, bo w prostacie ducha obna
życie jego nicość i brzydotę.

Co wam szkodzi, że • Anglja ma 
imitację króla, Niemcy pozór re
publikański, a Rosja fałszywe a- 
żury wolności, przez które przeglą
da czairne cielsko barbarzyńskie/} 
tytanu?

Pozwiólcie, niech rząd ma fałszo
waną władzę i politykę — Sejm 
imitację racji stanu — a partje na
miastkę Przekonań!

Czemu wa|s oburzia sztuczne su
mienie sędziów przysięgłych, itmi- 
racja niewinna',ci fałszerza dolarów, 
lub podrobione poczucie obywatel
skie posła?

Dlaczego Piętnujcie złudną nie
winność podlotka, imitowane 
wdzięki chłopczyc i dobrze udana 
bierność małżeńska?

Czy słusznie gardłujecie na fał. 
szowany teatr, na imitacje dyre
ktora i na „ertatze" aktorskie.

„Odcinek ,Kurjeni Lwowskiego* t  2 10 1926

Lo r d  d u n s a n y .

Z k s ię g i: ,0  ludziach, bogach 
i duchach".

Dusza na szubienicy.
Przełożyła Olga Billńs!:a.

kozbóifnik Tom odbył sw/oją ołsfor 
Jlią przejażdżkę* i oco samotny był 

nucy. Stamtąd gdzac oberofe 
znajdowalł można było dostrzec 

Galasy, uśpione biaiłe owce, czarne 
brzeża samotnych pagórków a 

^ dali szare zarysy gór .iPloprzeci- 
glębokietmii kotlinami, chromto- 

^  przed wJetorem bezlitosnym i 
jbiugi dymu wybuchające z  Złapa
nych tam wiosek. Le:ciz dla ocziu 
‘oma cały ten krajobraz był rów- 
Jkmierntfe czaimy, a <Ma jego uszu 
ySzystko wfleczystem mifcae rsiem*. 
w-iiio dusza jego rwała się z żelaz- 
**ych łańcuchów chcąc posZybo- 
*ać w dal, na nołudmiie, ku wrotom 
“aSu.

A wicher dął i dąf.
.  Nocy dzisiejsi.! wierzchowcem 

uma wttebr był. OdebraE mu je
lc z e  za dnia jego czarnego, wiier- 
^So konia, a potem wzięli i te 

zielone i błękit miieba, j męż- 
^yizn giosy i kobiet uśmiechy i zo- 
®Hwili go samego1 z  łańcuchem 
^  szyfi, aby się tak ciągie w  tej 
*ićliuTze kołysał.

A wiebr dąf i dląf.
Więc dusza Toma rałnHa rwała* 

siłę z pęt; ale kiedy starała się w 
dal wymknąć wichr wtłacza! ją na- 
Powrót w żelazną obręcz, len wtildiir, 
który wieie zawslzę z południowych 
krain samego raju. Kiedy tak dyn- 
diał w  tym  żelaznym kołnierzu na 
karku, oP?4ł z jego warg wszys
tek stary, szyderczy uśmiech i 
owe drwiny przeciw Bogu, które 
od tylu lait język z nich wyrzucał; 
a  ze zepsutego sra ca uszły wiszyst- 
j je  ohydno żądze, zaś z .palców 
zniknęły wsizelakie plamy ziłych je
go czynów. W szystko to  upadło na 
ziemfę i konało w  wyijłowiaiłydi 
bryłkach.

A gdy Ws-zystkle te rzeczy z ło
na już opadły dusza jego stała sdę 
tak  czysta, jako ta jego pierwsza 
miłość, którą znalazł w czas swojej 
wiosny, i jęła Potrząsać jego 
szczątkami ziemskiemi i łachmanami 
opończy i ziairdtaewfałym łańcu
chem.

A widhr dął i dął.
Na skrzydłach jego drogą do 

raju przeciągały dusze tych, któ
rych cialła zastały poigrzebane w 
Poświęcanej ziemi i trącały duszę 
Toma, uwięzioną tak haniebnie.

Noc w noc, pilnował Tom 'P/usty- 
mi oczodołami owce na' pagórkach 
aż do teij chwili, kiedy to  odrosły 
mu dziwnie włosy i nakryły bie

dną martwą twarz i ten jego przed 
owcami ws,tyd.

A wnchr dął i dął.
Czasem przybłąkiwały się z pod

muchem wichru jakoweś czyjeś łzy 
i biły, biły w  żelazną obręclz ale jej 
prz&rdzawić nie mogły.

A wicher dął i dął.
Co wieczoru przypływały wiszy- 

s+kie myśli, — jakie kiedykolwiek 
urodziły się w  mózgu łona, a potem 
żyły w jego dziełach tych nigdiy nie 
kończących się. Siadały na ramie
niu szubienicy i zagadywały du
szę jego, nie mogąjca się wyzwól"ć. 
Wszystkie myśli, które on ongiś 
wypowiadał, re złe szarpały 'duszę, 
tę dh&zę będącą ich przytuliskiem, 
wszakżeż- i im nie była śmierć 
pisana.

Za to  te myśli urzeczywistniane 
w najgłębsze? tajemnicy, te miajprze- 
razliwiiej skrzeczały, przez 'calutką 
noc na ramieniu szubienicy.

Zaś wszystkie dumne myśli, które 
Tom w  sobie przemyślał, wiskaizy- 
wały na jego wilgotne baścft, na
trząsały się z brudnych łachma
nów. drwiły zie starej opończy.

Jeno te uczi-oiia serdeczne, któ- 
remi oełnanip.l przyjaciół były je
dynymi' towarzyszami, jacy biedną 
jego duszę uspokajali!, w  one wi
chrowate noce. Szeptały coś, po
cieszały to małe, niecne stworze
nie, nie mogące już mieć żadnych 
smów.

Zastanówcie site dobrze, czy to 
sens?

Zrozumiecie, że dzjś, jak śwSal 
diu«i i szeroki, rozbrzmiewa ha
sło: — Precz z murzyńskim reali
zmem prawdy! — górą imitacja, 
źródło bajkowych złudzeń.

Wid

Paszporty ulgowe dla studentów
Warszawa. (Tel. wł.)

(MinM/er oświaty wydali zatrządze- 
nie, że eaświtodozenfci wydawane 
prziez ministerstwo ośwtMy d k  o- 
sób, wyjeżdżaśącylch zagranicę na 
Itnidya, będa odltąd wydawane bez 
żadnych ogramazeń ws.zystkSm oso
bom, uidiaiiącyn się zagratnicę na stu
dia, pu złożeniu dotwrdU- że ud/a.ia' 
sile tlarn w celu kształcenki sffę. Do
tychczasowe warunki I wymogi, po- 
łączone z uzyskaniem zaświadczeń, 
potrzebnych do nabycia paszportu 
ulgowego, zostały uchylone.

Nadssłann,

I UWÓW-UL RUTOWSKIEGO-3
2881

Aiż przyszła nai mowo gdzieś ze 
świata jakaś mouwreza myśl i 
wypędzSła je wszystkie.

A wWier dlął i dlął.

Paweł arcybiskup z 'Alois • t 
Vayenee leżał w swym marmuro* 
wym grobowcu, twairzą właśnie 
izwi ócony leu połmomiowej stronie 
raju. Na Jego grooie snął krzyż z  
pięknie rzeźbionym Chrystusem i 
na nim to, znalazła oparcie i spo
kój duŝ -a arcybiskupa. Tutaj wSdhr 
niie praelatyynaf z takim pędem hu
raganowym, jako to czynił tam, 
hen. na wzgórzu śmieicl Jeno ozia- 
rowne Dovdlewy, pachnące sodem 
z  nleztnanyrh krain, z ra}u, pieściły 
niezapominajki i trawę rosnącą na 
tej poświęcanej ziemi, w której le
żały ciała pobożnych, obok grobow,’- 
ca Pawła arcybiskupa z  Alots i 
Vayence O jakżeż łatwo byiłio Krd̂z - 
klej duszy wysunąć się z takie/go 
grobu i oopmzęz przytulne prze
biec pok, dotrzeć do oppodów raju
i uzyskać fam wieczysty spokój.

A wtilcihr dął dął.

W  jednym szynku, maiącym najgor
szą sławę, chlało wódkę trzech 
mężczyzn. Byli to Joe i Will i cy
gan Puglioni. Nazwisk nie mileli ża
dnych gdyż o ojcach swych nic 
■nie wiedzieli; jeno niejasne jakieś 
plątały się w  ich myślach ipirayputsz-* 
czenia.
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INŻ. EDMUND LIBAŃSKI.

BAetapsyc&yika subjektywna.
m .

I ten cfcial oparty jest na spostrze
żeniach i eksperymentach. Prze
czucia, ‘halucynacje odpowiadające 
zdarzenioYn, rozgrywającym się w 
daJJ, dotyczą zazwyczaj tylko jcd- 
i',e‘j osoby. .Wówczas raczej przyj
mujemy symboliczne „poznanie rze
czywistości" aniżeli u kazanie się 
obiektywne rzeczywistego fanto
mu lub zdauzeima.

Są jednak fakt a „zbiorowych ha- 
łucynacyj", ta sama zjawai widzia
na jest zgodnie i rówmocześn^e 
przea więcej 09Ób jak pojąć taki 
onjaw, jeśli zjawa, n ie  miała mate
rialnego podkładu?!

Taikie kolektywne halucynacje są 
bardzo rzadkie.

Równie niepewne są podawane 
wersje o obca wach w domach w 
których straszy. Profesor Bozza- 
no i Camilłe Flamarich wydali o tym 
obszerne dzielą — dziedzina ta, 
nie jest należycie wyjaśnioną a po
dawane fakty nasuwają często dużo 
wątpliwości.

Na szczęście dfa objekty wpej me- 
tapisychiki istnieją sprawy wycho
dzące poza spostrzeganie, oito jest 
eksperyment, doświadczenie. Te 
eksperymenty, są mimo krzykli
wych zaprzeczeń — gdy się o t f  ch 
mówi lub pisze — rozstrzygające.

Crookes widział, jak w jasny 
dzień przesuwały się stoły i krzesła, 
pojawiały się kwiaty unoszące się 
w pokotjfu, jego doświadczenia od
byw ały się z najsilniejszymi tmcdjia- 
mj, jakie znamy: były itlmi.
Douglas Home i MOrence Cook. i 
to  co tan znamienity uczony i eks 
perymentator o niezwykłe) su
mienności i przenikliwym kry ty 
cyzmie stwierdził w obecności ipjo- 
ważnyah i doświadczonych bada
czy, oraz ogłoslil drukiem w pro
tokołach, ma wartość zasaldrticzą 
po wszystkie czasy.

Narażony był na szydercze ataki, 
śmiano się z niego w żywe oczy.

i ja się śmiałem — tak jak tamci.
Ale obecnie gd!y widziałem tyle 

taktów, po wielu trudach i pracy 
na których traciłem lata w poszu
kiwaniu rzeczywistej Prawdy, mó
wię z głębokim przekonaniem,: 
Crookes miał rację i biję się w 
piersi: „Pater peccavi“!

Świadectwo prawdziwości faktów 
teiekrnezji, (pomśzaniiie przedmiotów 
na odległość) teleplastji (maiterjaJt- 
zaciji, fantomów) aportów (przeno
szenie w  taiemniozy sposób'tirze d- 
mio>tów z zamkniętych ubfkacy.j) le
witach C-,wiobodne unoszenie iprzed- 
miotów i medjów w górę wbrew 
sile ciężkości) tym niezwykłym ztfa- 
wiskonW dtatychaziais niewytłuma
czalnym — świadectwo dają ludzie 
o nazwiskach słynnych na cały 
świat jako uczonych i zasłużonych 
badaczy.

Oto jest pułkowinffk Albert de Ro- 
cas, dyrektor „Ecole polytechnfąue", 
Camilłe FlamariOm, słynny aslbro- 
mom, Sabatter, przewodntezący „A- 
kademji nauk" w  Montpellier, zna
komity mój kolega w  Akademii U- 
miejętności, pierwszorzędny fizyk 
Arnaud de Gramont, BOJrac rektor 
„Akademii w Dijon we Włoszech 
wszyscy prawie profesorowie fizjo- 
logji ra Uniwersytetach, w Angtji 
słynny fizyk Itedge, dr. Myers, 
Carrington prof. fizyki Crawiord. 
W Pohce iedterj z naipierwszych 
pi Ol ter ów na tym po'u Ochnrowicz, 
w  Niemczech wytrwały i nte zrażo

ny niczem w długoletnich badaniach 
i pracach dr. Schrenk - Notzing.

A cóiż mam powiedzieć jeszcze o 
zjaW^kach obiektywnych stwier
dzonych na seansach z medljami o 
zdumiewającej tajemniczej sile, jak 
nip. Stanisława Tom czy Równa 1 
zwany „królem" medjów Frank 
Kluski? (iplseudonim).

Fakta metapsychiki, stoją tak sil
nie, jaik najpewniejsze fakta, fi- 
zjologji.

Duch nasz posiada tajemniczo 
zdolności, nieznane i niezbadane, 
które dozwalają mu bez posiłkowa
nia się zmysłami na uchwycenie 
„fragmentu rzeczywistości", dhoćby 
nhwet w posiraci symbolicznej. Ma
my dopiero jutrzenkę nowej wie
dzy otwierającej rozlegle baryztowly
0 niezmiernej doniosłości. Jesteście 
młodzi i danem wam będzie iż uj
rzycie niektóre z otwierających 
się mówych cudownych obazalrów
■— Ja tych czasów już nie dożyję, ale* 
jestem szczęśliwy iż je przewidy
wałem 3 je przepowiadam"! — tak  
zakońazył „Richet" wspaniały swój 
wykładL

Pod tytułem: „Seanse z me
dium Frankiem Kluskhn wydała 
Książnica Atlas obszerną cenną pra
cę Norberta Okołowiczą, która 
ukazuje w zdumiewających (do
świadczenia siedmiu lat) faktach i 
oryginalnych zdjęciach fotograficz
nych, nowe światy poznania, taje
mnej dla ogó(l'u, rzeczywistości. Mie
sięcznik metapsychlczny wychodzą
cy w Warszaw,?e (księg metapsyoh. 
Jerozolimska 47), pod Redakcją zn a- 
mych polskich badaczy tego dzliailiu, 
POdaje obok nader zajmuijąMycih ar
tykułów i sprawozdań iz ruchu w 
tej dziedzinie na ziemiach Rzeczy- 
pospolite) i wyczerpujące przeglą
dy pracy i wydawnictw w całej 
Europie.

Powiiwnio iść zatem i żywsze zain
teresowanie ogółu, by bodaj usu
wały 'sfę w umysłach „przesądy 
światło ćmiące" a promienie mowy,ch 
horyzontów, wynikały ożywczo 
w dusze nowego pokolenia.

Jak dalece dokonał się izwrot ku 
nowej wiedzy, do niedawna: bojko
towanej i wykpiwanej w prasie 
francuskiej, świadczą fakta: „Rehe 
Sudre wydawca „Revue Metapsy- 
chiąue" — uproszony został przez 
Redakcję najpoważniejszego pisma 
„Mercure de France" — by ccwM 
co miesiąc artykuły i kronikę ruchu
1 rozwoju metapsychJilkji.

Uniwersytety niemieckie zwolna
Otwierają swe podłwoije dla kursów 
metapsychiki (docentury) a d!r. 
Schrenk Notzing, wygłasza, szereg 
prelekcji o „ffzykałmych zjawiskach 
i«tdj|"mizmu*) w Zurychu, Bemie 
B azyle ji...

*) W  ksiąlżice „Medjumizm w 
świetle badań naukowych" łnż. Li
bańskiego, znajdą czytelnicy treści
wy obnaż i poigląd na zjawiska me- 
djumicznie. Dotychczas wydany 
drukiem tom I-szy „Zjawiska fizy
kalne, tom drugi „Zjawiska inte
lektualne', - (metapsyCbilfca subie
ktywna) jest przez autora wykoń
czony i ma być drukowany. (Frzyp. 
Redakcji).

OKULISTA
rfi». L e e n  ł l r u d e r ,  ordynata 

przy uł. Romsnowlcza 7, 238J 
od godziny 12-1. 3— 6.

Niezwykły kaprys zmarłej sniljonerki.
Lwów, 1. października.

W stanie Ohio zmarła przed 
kilku dniami miljonerka nazwiskiem 
Lucy Kaoul.

Pozostawiła po sobie majątek, 
wynoszący 18 m iljonów  dolarów, a 
generalnym  spadkobiercy uczyniło 
sw ego siostrzeńca.

Osobliwe są warunki spadku.
Młodzieniec może dopiero w tedy 

odziedziczyć majątek, je ś li pochowa 
swą ciotkę w edle rytuału stsre e - 
gipskiego i zbuduje nad grobem p. 
Raoul piramidę.

Spadek, wynoszący 18 miljonów 
dolarów jest zbyt poważny, by 
zlekceważyć wolę nieboszczki.

Zawezwano przeto jednego z 
egiptologćw, aby był mistrzem ce
remonii obrzędu pogrzebowego.

Panią Lucy Raoul zabalsamowa
no i z ciała jej zrobiouo mumję, 
obciągniętą w cienkie lniane płó

tno. Trumnę pomalowano w staro- 
egipskie ozdoby i rozpoczęto budo
wę grobu.

Całe szczęście, iż  testatorka n« 
zaznaczyła w testamencie jak wiel
ką ma być piramida nad jej gro
bem, przeto siostrzen iec zamierza 
ję zbudować znacznia m niejszą o11 
grobowca Choupsa.

Aby jednak zmarła miljonerka 
miała swe miłe przedmioty w przy- 
szlem życiu, przeto do jej grobu 
mają być włożone p rzyb o ry toale
towe, puder, kosm etyki i zabalsa
m ow any kot —  faw oryt, którego 
utruto w tym  celu.

Obrzędy pogrzebowe odbędą sR 
dopiero za kilkanaście dni, albo
wiem krawcy s z y ją  specjalne sza
ty dla uczestników ceremonji skła
dania zwłok, a m urarza nie skoń
c zyli jeszcze budowy piram idy

Ze świata*
X Prace dzieci polskich na w y

stawę w Japonii. Japońskie Stowa
rzyszenie Przyjaciół Ligi Narodów 
urządza w listopadzie r. b. stałą wy
stawę prac dziecięcych, na którą 
została zaproszona Polska za po
średnictwem Polskiego Stowarzy
szenia Ligi Narodów. Pragnąc wy
razić wdzięczność Japonjl za oka
zanie w swym czasie pomocy i ży 
czliwości dzieciom polskim z Sybe
rii i sądząc, żie wszystkie organi
zacje społeczne opiekające'się dztie- 
ćrni oraz s z k o ł y  powszechne, śred
nie i zawodowe wezmą udział w 
tej akcji. Pb,teki Komitet Pomocy 
Pizie,cium, mający swą siedjzijjB w 
Warszawie inrzy ul. Jasnej 11, gro
madź;! okazy prac dzieóJ celem wy
silania idh d’o Japonji.

Ze względu na wielką doniosłość 
tej wystawy dla propagandy Polski 
zagranicą, powinniśmy wziąć w niej 
jak najżywszy udział j wysilać jak- 
niaywięksaą ilość eksponatów. Każ
dy okaz musi być zaopatrzony no
tatką stwierdzającą: nazwę zakła
du lub szkoły oraz określenie kla
sy i wieku wykonawcy.

Ministerstwo Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego 
całkowicie popiera powyższa akcję 
Polskiego Komiltetu Pomocy Dzie
ciom i poleca dyrekcjom zakładów 
naukowych w miarę mużnoSti, u- 
dzielania eksponatów.

Z powodu bliskiego terminu w y
stawy., Polski Komitet Pomocy 
Dzieciom uprasza o nadsyłanie 
eksponatów ao dnia 28 w rześja, a- 
by móc ostatnim rtatflkieim japoń
skim Hakono M'aru wyprawić okazy 
Ptolskte do Tokio.

-F Nowa szkoła polska w  Rydze.
Zartząd miasto Rygli płostoffloiwśll o- 
twarzyć now ą miefjsiką podstaw,ową 
szkołę polską. Szlkioiła mieścić się 
bedzte chwilowo w budynku istnie- 
jąoej już szkoły miejskitej, wobec 
ozeco ńant% tymczasem odbywać 
ste będzie w godzinach popołudnio
wych. Podobnie, jak w temyan !o~ 
trawrikicli sizkołaJ1 mieitelkteh, dzted 
otrzymywać będą w szkole posSIeii 
oiriaz dostaną bezplajtoiie książk'

'4- Sztuczny hel. NientieWklemu 
chemikowi dr. Panetl-owi udato sde 
sztuczna drogą zamienić wodór na 
szlachetny gag hel. Wynalazek ten 
wzbudził wfelkie zd!ipri,eirde w  nau
kowych kołach. A więc powoli zbli- 
żairiT̂  ste Ho urzeczywistiueria ma
rzeń alchemików średhiowiecza!

+  Sprzedaż biblji Gutenberga. V>’
kliaisizitor,2Se benęuyiktiyńs!ki!ni św. P& 
wła w  Karjm®, zmiajdloiwai sćę naj
piękniejszy egzemplarz biblii Guten
berga, jeden z dzuesflecju drukowa* 
nyicti na pergamiinie. Obecnóe zoai^ 
teru oemny zabytek z r. 1453 sprze
dany znanemu zbieraczowi dr- 
Volłbekrowi w Nowwm Jorku 
275,000 doi. Samo. cło wyniosła ^  
tysięcy dolarów.

+  Charlestona nie w oino tańczy® 
— w Meksy ku. Miiniister lMgj-an3 v 
Mekóyiku zabronił tańcż3’ć „char® 
stana“, gdyż nuchy, które ma się ^  
komywać wizy tym najmoshićejszf1! 
tańcu, są tak K ąłfi^T),, iż są szk 
dhwe dla serca.

-t ' Pięć dni pracy w tygodniu. '
Nowego Jorku dionszą- Po parurrii '̂ 
Siecznych pertraiktaciach w p ro ^ ' 
dziła Ford - Motor - Company 8-fld° 
godzinny dzień pracy, ale tyłk0 
przez 5 dci w tygodniu. Taka norr^1 
nie wpłynie zupełnie ma zimniejsi' 
nic produkcji, a wynagrodzenie WV' 
nosić będzie tyle, ile by brano 153 
szścćodimió wki Fabryki Forda 
strzegły sobie .prawo obniżenia pła' 
cy tym robotmiiikcTn.

+  Salon mód trzech Księżnych 
słynny już dzlisiiiaj w  Paryżu rohłfl' 
cy poważna konkurencję umym si 
łonom „Maison Tao". Założyły ^  
księżne rosyjskie Anenkowa, Oh-: 
leńska i Trubecka. Ks. Amemko^3 
jako zwykła sizw-aczlka praoo^M  
czas dłuższy w jednem atelier, 
wyuczyła snę kunisztu krawieiokic^ 
Saiosy tego domu, urządzone sa 
orygimahiiym smakteim i przens^ch®' 
i przypominają riacizej ary^tokratt' 
czny .pałac, aniżelli pracownię solki®’ 
Modęte z tej pracowni są poszi^ 
wiame, łączą bowiem szyk pairy* 
z odrębnym rosyjsktoi sitylem.

PAM IĘTNIKI EKSCESARZA WIL' 
H ELM A li.

Berlin, (Tal. ,
W  nakładzie firmy K. F. jg-

mają się ukazać pam iętniki ek 
sarza w ję zfk u  niemieckim.
tniki te mają wyjść jednoczes 
w języku angielskim w Londj j 
pod tytułem: „My Early Lite % 
mają mieć za treść wspomh,£ c3 
z lat 1859 do 1888. Wiele om *  
poświęca w nich ekscesarz rod % 
ńym i politycznym stosunkom 
angielskim domem królewski^.

f " . - a a  “w
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Sejm przyjął poprawki Senatu:.
Warszawa, 30. 9. (PAT.) Na dzi

siejszym posiedzeniu Sejmu Mai sza
lek zalcomerfloMWał, iż od $. Pffeze- 
sa Rady ministrów nadeszło pismo 
z oznajmieniem o ustąpieniu gab.ue- 
tu i c Donownem zamianowaniu go 
w tym samym składzie oraz o za
mianowaniu p. Romookiego inLnis- 
tiern komunikacji.

Izba przystąPte do poprawek Se
natu, znoszonych do prowizoiituu 
budżetowego.

Poseł Byrka imiełflem komisji po
wstrzymując siię od wypowiiiaicSailia 
uwag
zalecił przyjęcie poprawek Senatu 

Potseł Rudziński (Wy^iwoletiiie) o- 
§wiaidczył, iż stronnictwo Jego nie 
EnreiriKo swego stosunku wobec 
prcwiaoirijurn budżetowego, uzmaije je 
za kloirfleciztniość państwową i głodo
wać będzie za ntem. Obecnie uwatf a 
za rzecz konieczną zwrócić a  całą 
staiiowcztócią uwagę śjpoitCzcństwa! 
na szkodliwość dalszego istnienia 
tego Sejmu. Dlatego te)ż dla ra to 
wania szczątków swej godności 

Sejm Powinien powziąć uchwałę 
stwierdzają**, konieczność natych

miastowego rozwiązania Sejmu. 
Po przemówieniu posłów W ar

szawskiego i Balina, którzy odmó
wili temu rządowi budżetu, Izba 
przystąpiła do głosowania.

Poprawka senacka w  sprawie 
skreślenia sumy 34 miljonów złot. 
f  Preliminarza budżetowego na IVi 
kwartał przyjęto w !miennem glo
sowaniu 206 głosami przeciwko 94. 

Drugą poprawkę senacką o iPłrzy-

wróccmie artykułu 3 przyjęto w zw. 
głosowaniu znieztrą większością.

Po ogłoszę;:.'I wyniku głosowania 
Prezes Rady ministrów prosił Mar
szałka o odroczenie Posiedzenia na 
3 godziny. Marszałek oświadczył, że 
przychyla sic do tego życzenia po i 
warunkiem, że obecne .Posiedeznie 
uważa za zamknięte, a  nowe zwoła 
po upływie 3-ch godzin, t. j. na 8.30 
wieczorem.

Na poirządlcu tUziierunym tego posie- 
dfeieniu będzie wniosek Z. L. N. w y
rażenia votum nieufności dla Rządu, 
wniosek Ch. D. w sprawie wyraże
nia wotum nieufnośca dla p. Prezesa 
Rady Ministrów i wniosek Wyzwo
lenia o i oz wiązanie Sejmu.

SOl.IDAPNE STANOWISKO 
LEWICY.

Warszawa, łO. 9. (AW.) Wczoraj 
odbyło się wieczornie posiledzepiiie 
sta ciii rlctw ijfifcowych, na którcm 
P. P, S, ,reprezentowania była przez 
posłów Marka i Niedziałkowskiego, 
„Wyzwoleniie*1 przez postów Mali
nowskiego I Poniatowskiego, a 
Stromrtetwfl Chłopskte przez. posła 
Dąbskiego. Na .zebraniu tern ujeidlroo- 
stairaińię poglądy wymiienilonyiah kto 
bów' na sytuację poilifjytaztlą,' przy
czyni stwienteimio, że ostatnie wy
stąpienie sen. Wojnickiego było wy
razem poglądów wszystkich 3 stron
nictw lewicowych Sejmu.

Spłata 2 miljonów dolarów
procentów i długów zagranicznych.

W arszawa, (Teł. wł.)
W ciągu drugiej dekady wrze

śnia Bank Polski spłacił w imieniu 
skarbu pastw a około 2.000.00(1 do
larów, jako raty i procenty od po
życzek i zobowiąz&ft zagranicznych.

Na sumę lę złożyły s ię : rata 
pożyczki Baidwina za tabor kolejo
wy, rata i kupon od włoskiej po
życzki tytoniowej, część długu za 
materjał wojskowy — wobec rzą
du włoskiego, rata pożyczki ame
rykańskiego Czerwonego Krzyża, 
spłata długu wobec firmy włoskiej 
„Ereda" za materjały kolejowe o- 
raz kupon i rata amortyzacyjna

Pościg za bandytą Zielińskim baz rezultatu
Warszawa, 30. 9. (aW.) WfezoiraS 

o ®od: imię 7-mej wieczorem pajfeno'1 
M icyjny przechodząc ptnzetz wieś 
Czarny Las ujął po krótkiej strze
laninie towarzysza band ty Zieliń
skiego, niejakiego Lutomskiego. — 
Łiikoniski zeznał, że z  ZitefińskUm 
tozsiijał się w gadtzittatoh pppołiudlniioi- 
^ych  w lesiie pęrhensfen. fukom sk5 
stam&e .przed samem doroźnym- 

Starszy posterunkowy Grabowski 
Patrolując we wsi Liazy, w stopił do 
bea.bsicśamnii miejscowej. Zauważyw

szy itiajm jaikiie,goś nteznaijomego oso
bnika, zażądał odeń fegitymacto W 
odpowiedzi nieznajomy dał szereg 
strzałów rewolwerowych, od któ
rych Grabowski pa® ranny. Sołtys 
miejscowy zarządził natyctonici;lito
wą pogoń za zb.egłym. Akcja piośoir 
gowa zoaitała jednak dotyichozaisi baz 
pezuJitatiu:.

(Warszawa, 30. 9. (A W.) Obława 
na bandytę Zielińskiego nie wydała 
dotąd pożądanych rezultatów. Po
ścig trwa dalej.

Z sal i sądowej.
NIERYCERSKOSC PANA 

KONSYLJARZA.
Lwów, 1 października. 

W  swoim czasie Jeka-eę, powliaruo- 
'*ńy  w żółkwi d!r. Rossowsfci wez
wał w drodlze urzędowej 2 panny, 
Julję i Aleksandrę Goldenzweig, by 
Ogłosiły się w komisji saniitartneij. 
Sdyj, jak twierdził, jedna z nich 
miała być wenerycznie chora, draga 
^aiś prowadziła rozwiązłe życie, ćho 
titflo zatem o zair e jeStrowanie. — 
^  komisji sanitarnej, stwierdzono 
if dinak ku ogólnemu zdławieniu, że 
°bie panny są jesizcze \  irgo intacta. 
^twierdzili to  róv nież liczni lekarze 

Lwowie. Sprawa oparła sie o 
&W S. III.

Dr. ROssowskiemu dowóid prawdy 
uda] się, a mimo fo sędzia Ham

e r s k i  uwolnił go od winy.
Zniesławianie panny zrobiły odi- 

^ołamie. Wczoraj dr. R. stanął przed 
apelacyjnym, który wyrok I. 

'ństancji jsatwierdzlił 
Przewodnicz!* s. s. o. Laskowski.

z n ie w o l e n ie  u ł o m n e j .
Lwów, 1 października.

rf Tfiynłntn RłMrrflaf

wczoraj przedi sądldflr. oskarżony o 
zniewolenie ułomnej dziewczyny, 
którą napadł on w lesie.

Po przeprowadzonej noizpraiwie 
zapadł wyrok skazujący zwyrod- 
nialca na 7 miesięcy ciężkiego wię- 
żtenra'.

Przewodńozył s. s. o. Hoszowski.

FAŁSZERSTWO PASZPORTU,
Lwów, 1 października.

W  dhin wczorajjwzym za sfałszo* 
wanie paszportu zagranicznego za- 
sadzonio w  Sądzie karnym we Lwo
wie na 3 tygodnie aresztu Gnlne Ro
senberg, żonę kupca.

Rosetńbergowa nie mogąc uzyskać 
paszportu ulgowego, za pośredtniio 
twem jakiegoś nieznanego jej 'żyda, 
uzyskała paszport... fałszywy.

Kara została aresiztem śledczym 
skonsiumiowana.

Obrońca dr. Szymon Weiss wmiiósł 
o zawieszenie skutków prawnych 
wywołanych karą,

Trybunał oo waradzle • odirzucił 
wniosek, Wobec czago obrońca od!- 
woiał się dk> apelacji.

od 6 proc. pożyczki dolarowej.
Mimo tych wielkich wypłat w 

obcej walucie bilans Banku Pol
skiego we wspomnianej dekadzie 
jest debry, a pokrycie złotego wy
nosi 42‘8°/0.

EMANCYPACJA TURCJI Z POD 
WPŁYWÓW NIFMIECKICH. 

Wiedeń, 30. 9. (PAT.) N. Wr. Taff- 
blatt donosi z Berlina, że rząd tu
recki zamierza wykupić od Niemi&c 
koleje anatolijskie. W tych idniadi! 
udaje się w  tej sprawie jeoen 
■z przedstawicieli Deutsche B a n k  do 
Turcji.

 o —
ZMIANY W STOSOWANIU 

„NUMERUS CLAUSUS" NA WĘ
GRZECH.

Budapeszt, 30. 9. (AW.) Wielkte 
w^żenile wywołał to ofcótók mmilsit. 
oświaty w  sipmawiie irazpcrządlzerrra 
o numerus clausus na Uniwersyte
tach węgierskich. Okólnik ten zazna
cza, że żydzi, którzy przeszli na je
dno z wyznań chrześcijańskich, matą 
być przyjunowani do wyższych za
kładów naukowych na prawach 
chrześcijan, jednak tylko wówczas, 
jeżeli od przejścia na chrześcijaństwo 
upłynął przynajmniej rok. Praectaóa- 
widieie różnych wyznań chrześci
jańskich wyrażają erłei7gj'ezuy (pro
test jmieieiw temu okólników.!, uwa
żając, że narusza on prerogatywy 
Kościoła..

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Lodowe).

Niedorzeczne piotkioabdykacji króla rumuńskiego
Paryż, 30. 9. (AW .) „New York 

Herald11 donosi z I 'ond^mu, że po 
rtwybyciu krótowej .oimuiiifkiaj do 
Ameiryki, nastąpi abdykacja króia 
rumuńskiego Ferdynanda. Z dlrugiiej

stroi, y  don oazą, że piodróż królowej 
Mfeirji dio Ameryki ziostała odwojana 
gi: walgędu na różnice zdań co do 
wypływów królowej ua radę regen
cyjną.

Nadużycia w iwomfskim urzędzie miar i wag
Warszawa, 30. 9. (PAT.) W  ubie

głym, miesiącu Itwowslkiil ókłrl^gowy 
Urząd Miar wpadł na ślladty' nadużyć 
dokonywanych przez kontraktowe
go pracownika miejscowego Urzędu 
Miar we Lwowie, Sienkiewicza. — 
Wdnoiżoine dochodpeiun sitwiilard^iły, 
że SinSifiUwicz, przy wykonywaniu 
obowiązków służbowych dopuści# 
się malwersacji, połgajacydi na tem, 
że fałszował kwity wypełniane pmzeiz 
kalkę, na podstawie któryich ściągał 
od, atrom qpła,tj' natLeżme ga Legityma
cje narzędai miemiicizycih. Z kwot 
pobranych od stron, z  tego tytułu 
ctzęść przekazywał dlo kasy Uirzędtr 
a .część zatrzymywał d!a siiebile. — 
Nadóżycia te popełniał główmiie przy 
legalizow aniu beczek w  Lwowsklem 
Towarzystwie Akc. Browarów, i to

jak wynika z doclrodizeń, na szkody? 
tegoż To warzy sitiwa. Straty te wy
noszą około 21.0<»0 złoty en.

Poizatem do«Hłod)ze/nia ustalfiłiy, źc 
Sienkiewicz dopuścił sh; również 
malwersacji na szkodę Skarbu w 
tych wypadkach, gdy wykonywał 
czynności poza Lwowem. Straty agi 
tu jednak stanowczo miieiziiacane — 
Koritnoia kwiitów, .puzepnowadizona w 
piębmi mnenscowoścSaioh, a  to w Lu
baczowie, Oleszycach, Cieszanowie, 
(imdku Jagiellońskim i Naroki, wy
kazały stratę Skarbu, wynoszącą 
120 złotych. Po wykryciu nadużyć 
Siietnkiewliaz został awiohńlony ze 
dużbyj, a sprawa ziostlala skieirowana 
do .prckisratera., z  potecenia którego, 
Sienkiewicz został aresztow any.

Obrady międzynarodowego kongresu prawa
autorskiego.

"Warszawa, 30. 9. (PAT) Między- j zydjum opaoo wanie odipowiedniego
rvairodo\/y kongres prawa autorskie- j wniosku, 
go przystąpił dziś w trzecim dnfitu 
obrad dlo dysku^i w sprawie rewi
zji konwencji bęzrneńskiet o mię- 
dzynarodowaj ochronie pi a w autor
skich, uzupełnionej w Berlinie 13-go 
ltstopadla 1900.

Po omówieniu konwencji berneń
skiej i sformułowaniu szeregu uwag 
co <3o znrauy w tej konwencji, ‘kon
gres wysłuchał referatu p. Langro- 
da w sprawie licencji przymuso
wych dla odtwarzania utworów mu
zycznych sposobem mechanicznym, 
oraz przez radio.

Wreszcie przewodniczący udzielił 
głosu p. Zenonowi Przesmyckiemu, 
b. ministrowi kultury i szttrići, który 
omówił sprawę skarbu narodowego 
literatury i sztmfóŁ

P o  dfjrski*s? kongres polecił p re -

KANDYDATURY.
Warszawa, 30. 9. (AW.) W zwią

zku z  nową organizacją rrńrnMerstwa 
komunikacji, przyp,usizczaiją, (żle ge
neralnym dyrektorem koleji mfeno- 
wany zostanie inż. NoskuńskŁ a ge
neralnym dyrektorem poczt i tele
grafów w dhlszym ciągu n îozostaniie 
p. Moszczeński.

BANK FRANCUSKI ZAKUPUJE 
ZŁOTO.

Paryż, 30. 9. (PAT.) Matin oblictea 
na 100 miljon. fr. fikonane wożydh- 
fcas w  całym kraju przez Bank 
francuski zakupy złota i srebra. — 
Dziennik stwierdza, że zapasy złota 
przewyższają zapas srebra.

 o------
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M S O K I K A .
Dziś: rzym.-kat.

Pemigjusza gr.-kat. 
Efrema.

ju tro ; rzym.-kat. 
ttona b. gr.-kat. 

T rytona m.

Re p e r t u a r  t e a t r ó w
Mir.lSKICH.

teatr  w ie l o .
Piątek 1. „T oska"'
Sobota 2. o 3.30 wfecz. „Król Stefan*. 

Przedstawienie dla m łodzieży szkolnej.
Sobota 2. o 7.30 wiecz. „Kobieta, wino 

i dancing".
Niedziela 3. o 3.30 pop „Halka"1. Ce

ny zniżone popoł.
Niedziela 3. o 7.30 w. „Łatwiej przejść 

wielbłądowi..."

t e a t r  n o w o ś c i
Piątek 1. „Nasza żonusia*, 
sobo ta  2. „Nitouche".
Niedziela 3. o 3.30 pop. „Papa się 

żeni". Ceny zniżone pop.
Niedziela 3. o 7.30 wiecz. „Teresina*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek o 7 30 „Azais".

Sobota o 7 30 .Azais*.
Niedziela o 7.30 „AzłIs".
Poniedziałek o 7'30 „Azais*. Staraniem 

Koła Literacko-art., Dyrekcja Kolei 
I wowskiej.

W torek o 7.30 „M ężczyzna 1 kobieta"
 O------

Biuro K oncertow e M. Tuerka.
Wtorek 5 października: Z Cyklu kon
certów mistrzowskich II, DREZDEŃ

SKI Kwartet Smyczkowy 2921
— o — -

—  Teatr Wielki, wystawia dziś wspania
łą operę Puccini’ego : „Tosca", w pierw
szorzędnej reprezentacji artystycznej. Przy 
pulpicie wytrawny kapelmistrz, p. Lahrer.

.'utro, w sobotę 2 bm„ popołudniu o go
dzinie 3-30, jako pierwsze przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, po najniższych 
cenach — potężny drama* narodowy Ka
zimierza Brończyka: .K ró l Stefan". Jutro 
wfeczorem doskonała, ciesząca się n ab y 
wałem powodzeniem komedja Stefana Kie- 
drzyńskiege: „Kobieta, wina i dancing", z p. 
Janiną Porasl |.

—  Teatr Nowości. D ziś  „Nasza żonusia", 
tryskająca humorem i dowcipem komedja 
amerykańska HopwooJa, która stale wy
pełnia salę Teatru Nowości bawiąca się 
ochoczo publicznością.

jutro, w sobotę 2 bm. wieczorem melo-. 
dyjna, prześliczna operetka Hervego ,,Ni- 
toucłia*, ze świetną odtwórczynią roli ty
tułowej, p. Rapacką

— „M ężczyzna i kobieta". T e a tr . Mały 
dążąc ustawicznie do urozmaicenia reper
tuaru, który byłby z obrazowaniem najno
wszej prouukrji scenicznej.wszystkich kra
jów, zapozna widzów w przyszłym tygo
dniu z głośną sztuką węgierskiego pisarza 
Lakatosa pt. „M ężczyzna I kobiati". Ko
medja ta obiegła niemal wszystkie teatry 
europejskie, obecnie zaś grana jest z o1- 
brzymiem powodzeniem w teatrach amery- 
kansKich. Napisana z doskonalą znajomoś
cią techniki scenicznej, posiadająca żywą 
i prawdziwą akcję oraz znakomity rysunek 
postaci, będzie napewno dużą atrakcją Te
atru Małego. Główne role w tej komedji 
grają pp. świetna artystka Makarczykównt, 
która poraź pierwszy zaprezentuje się 
lwowskiej publiczności, Brutowska, świeżo 
pozyskany Bryliński, Balcerzak Niaprzawski, 
lAwick) i inni.

Grana obecnie z dużem powodzeniem 
komeoja „Azais* zejdzie z afisza już za 
trzy dni.

—  Kupony przedsprzedaży biletów. Dy
rekcja Teairu Małego donosi: Kupony 
przedsprzedaży biletów wydaje sekretarjat 
Teatru Małego do 4-gr października w go
dzinach południowyc h od !0- tej do 3-ciej. 
Po tym terminie kuponów bezwarunkowo 
nic będzie się wydawało. ’

—  Teatr Bagatela. Dziś po raz 6-ty „Lu
natyk" Ki-Ki, „Laleczka" I. O. S. i „Hallu 1 
Halro!" rewja.

—  Państwowa Komisla egzam inacyjna we 
Lwowie dla kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich zawiadamia, że ogzanin 
pisemny pod nadzorem odbędzie się w  te
gorocznym ta.minie jesiennym  w dniach 29 
; 30 października, poczem rozpocznę się 
Bgzamina ustna. Zgłoszenia pisemne z do- 
gładnem wymienieniem przedmiotów egza- 
minu należy nadsyłać do 15 października 
br. pod adresem Komisji. (Gmach posej- 
nąewy.

Ou ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie
go' Przesyłać należy przekazami 
pucztowemi lub na numer P. K. O

1 5 3 .215.
—o—

— Nasz od cin ek . Dz?siaj rozpoczy
namy w naszym odcinku druk nie
zwykle pięknej, o odrębnym temacie 
nowelki Lorda Dunsany P. t ■ 
»Dusza na szubienicy" w przekła
dzie Olgi Bilińskiej. W krótce uimre- 
ścimy kilka innych z tej samej klslfę- 
gi: „O ludziach, bogach i duchach'. 
Wszystkie te nowelki ukazują nam 
interesujące dusze ludjzkie, które 
mówią: „Chodźcie z .nami wy 
wszyscy przesyceni rtowszędlmością 
i szarzyzną tej zjem., wsaak znacie 
juiż ją na wskroś: wśród nas znaj
dziecie nowe światy".

— Staraniem Koła artystyczno- 
literackiego pracowrfków kolejo
wych grać będzie Teatr Maiły w po- 
■Ttidźiałek 4 października b. r. wyłą
cznie dla pracowników kiolelowyctti. 
Ceruy bidetów n 'żśze od kinowych 
(od 2 zł. do 0.25 zł.) do nabycia 
w Dyrekcji kolei państwowych, w 
Urzędzie ruchu Lwów, w  Warsza 
tach głównych i Parowozowni wre 
Lwowićj. W idziień prz,edistawien?a 
poaząszy od godziny 6 wieczór, w 
kasie Teatru Małego przy ul. Gró
deckiej 1. 2. P rzy kasi'e mogą naby
wać bilety także i pracownicy in
nych dykasterj'} służby państwowej- 
piu tych samych cenach. Oidegnaną 
będzie świetna kornedjai Vemejłla 
„Azais’ w codziennej obsaidteie.

— Teatr „Pasatela”. Program dzi
siejszego wieczora wyipiełni doiwdiip- 
inia, zręcznie napisana przez KJI-Ki 
groteska, p. t. „Lunatyk”, lekka jak 
aeroplan Blerfota fantazja p. t. „La
leczka” oraz rewja Hallo! Hall©!. w 
której gościnnie wystąpią świato
wej sławy tancerki: p. p. Levay 
i Bai dosz.

— Odnowienie Zamku króie w* 
sk>eg° im Wawelu stanęło z powo
du braku kred ytów. Interwencje 
w Warszawie o uzyskanie kredytów 
dodatkowych nie odniosły re
zultatu.

— Poświęcenie kaplicy 1 szpi
tala więziennego. Dziś w piątek 
odbędzie się w więzieniu kamem 
przy ul. Kaźmerzpwskiei 24: 1) Po
święcenie kaplicy. 2) Msza św. ka
plicy więziennej przy udzBale chóru 
więźmilów. 3) Przemówienie i bło
gosławieństwo J. Eks. AncyKakupa. 
3) Poświęcenie i otwarcie szpitala 
więziennego. 5) p rziemówienae Pre
zesa Sądu Apelacyjnego we Lwo
wie. 6) Zwiedzenie więzienia \ 
działów pracy wilęźnów.

—  IV. pełne posiedzenie lwowskie] Izby
handlowej i przem ysłowej odbędzie się w 
poniedziałek dnia 4 października 1926 ro
ku o godzinie 5-tej popołudniu.

—- W ycieczka do Żółkwi. Staraniem To
warzystwa „Esperanto" odbędzie się w nie
dziel ;“3 paźdz. krajoznawcza wycieczka do 
Żółkwi. W  programie m. in. zwiedzanie 
huty szklannej i przepięknych zabytków 
historycznych por! przewodnictwem zasłu
żonego orędownika i wytrawnego znawcy 
dziejów i diogocennych pamiątek grodu 
Żółkiewskiego, miejscowego delegata p. 
E. Heya (korespondenta Kurjera l wowskie
go), popoł. ,Five o cloc esperanto" w sali 
tamtejszego „S. kr ła“. Wyiazd 8.05 rano 
z gi. dw., powrót 20'05. Goście i sympa
tycy bardzo mi.le widziani, uczestnictwo 
bezpłatne. Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat 
Towarzystw0 „Esperanto" w Inst. Technol. 
(ul. Bourlarda 5 pao,er) \  p!ątek i sobotę 
1) 1 2 paźdź,) od godz 7—8 w ietz.

Św. Michał we Lwowie.
Św. M'iidiat został wprawdzie wy

party z szeregu „świętych iptóŻTUt- 
jących”, nie wyparły go jednak Ikaz-* 
ne rzesze wyznania Baczewskiego, 
i (jak każdego roku, pijaństwo „od
chodziło na całego”.

Wódka nastraja ludzi wojowrri- 
czo, to też awantur było b tz  liku. 
Poważniejszą awanturę wywołał 
trójkąt małżeński: Jakób Murdza. 
ślusarz kolejowy, żona jego Marja 
i kochanka jego Anna Perdyk.

Rzecz działa się przy ul. Głowac
kiego 5, przy udziale około 800 wi
dzów. — Za -.zgorszenie publiczne 
izamknięto wszystkich troie w  a- 
teszcie.

Jakób Myślicki, robotnik (Wys
piańskiego 26), w mieszkaniu teścia 
swego MchałaO) Moruczkowskiego 
pogruchotał meble, 'Fiodańł gairdeno- 
bę, p owy puszczał z pierzyn pióra 
i jak iakJś demon zniszczenia) szalał 
w tumanach pierza i kurzu.

Aresztowano go.
Nie obeszło się również bez krwi.
Wczoraj ramo w  łożu szpitalnem 

obudżił się WiIktoT Węgrzowski (ul. 
Gródecka1 1. 38) i począł się dziwić, 
skąd się tam wziął. Wice przypo
mniano ma, że z okazji św. Michała 
bawił się on w  towarzystwie jakichś 
młodych ludzi, którzy w ul. Koper
nika pokłuli go nożami i zbiegli.

Węgrzowski niic nfe pamętia.
  o---

— Stypendium 1500 dolarów dla 
studentki Polskiej. Zarząd Polskiego 
Stowarzyszenia kobiet z wyżsizem 
wy kształceniem w W arszawie za- 
w :ad'amia, że amerykańskie 'Stowa
rzyszenie uniwersyteckich kobiet 
ofiarowuje stypendium w  wysoko
ści 1500 dolarów dla umożlre 'enia 
stypendystce rocznych staidjjów na
ukowych « roku ,ąkąd: A??7s ~J>928‘

Piśmienne zgłoszenia na stypen
dium powyższe należy składać pod 
adresem sekretarki Stowarzyszenia 
(H. Więckowska, Klonowa 14, 
Warszawa) do 15 listopada 1926 r.

Wszelkich informacji udziela Za
rząd Stowarzyszenia.

— Drezdeński Kwartet smyczko
wy daje jedyny w tym sezonie kon
cert we Wtorek 5 października. — 
Kwartet ten należy obecnie do naj
znakomitszych Zesąołów dla muzyki 
kameralnej i już w  sezonie ubiegłym 
produkcja jego wywarła u nas ogól
ny zachwyt. Po koncercie tym je
dno z pism lwowskich pisało: Oka
zało się, że tć-n Zespól prze w yiższa 
znacznie Wszystkie inne. które w o- 
statnieh czasach we Lwowie pro
dukowały się. Artyści są muzykami, 
a zwłaszcza kameralistami pierwszo 
■nziędnej jakości, a gra ich zespołowa 
stoi na najwyiższym sz czubiła muzy
ki odtwórczej. — Program koncertu 
wtorkowego obejmuje arcydzieła 
Schumanna, Debussego i Beetiho'- 
vena.

—  Klinika chorób uszniych I &ar- 
dlanych U. J. K. we Lwowie, ul. P i
jarów 6, Plrzyjmuje chorych do le
czenia klinicznego w chiorobóCli 
uszu, niosą, gardła i krtani od 1-gb 
października b. r. Chorych przydhio- 
dwen przyjmuje się od gddiz. tl do 
1 przedpołudniiem codziennie, prócz 
niedziel i śwdląt w ambuIa>torjium ul. 
Hausnera 9.

B. Sakundarjusz Szpitala puwsz. we Iw aw ia

Dr. BERKARD RAPAPG3T
przyimuj* w chorobach chirurgiczn”ch 

i narządu moczowego od godz. 4-6 
ul. Romanowicza 11, l.p . Lift do dyspozycji

2581

0 prawo asylu dla emigrantów 
włoskich.

Wiedeń. (Td. wl.)
Z powodu konfliktu między Wło- 

cliami a Francją w ozasis ostaiiiniego 
zamachu na Muśsoliniego ogłosi! 
Centralny Komitet włoskich etii- 
grautów i Liga alfa pmaw człowieka 
apel do r/szystkich rządów w Euro
pie o utrzymanie prawa asylu dla 
uchodźców narodowości włoskiej. 
Komitet zastrzega się enargfczniJj |  
piizeiaiwko jakieifkolwiiak lącanośc! z 
aktami terenu i zapewnia, że prowa
dzi waltkę przeciwko MussołinieTua 
wyłącznie na zaisaidiach demoknaity- 
cznych.

I iikii

składam tą drogą Szan, Klienteli ser
deczne podziękowanie za łaskaw e 
względy. Polecając się nadal Jej ła
skaw ym  względom, zapewniam, że 
tak jak dotąd, tak też nadal stara
niem mojem będzie doborowym to
warem, niskiemi cenami, jakoteż 
skrzętną usługą zachować okazywano 

mi dotąd zaufanie.

Z Wysokiem pow ażaniem

Szymon Sichel
wł. firmy 2920

„AMERICAN HOUSE“
magazyn mód, konfekcji i obuwia

Lwów, Kopernika 5 .

Kurjer ftadjowy
Program radjókoncerfńw na dzi#

Warszawa (480). Godz. 17.30. Od' 
czyt o mgjCTOC cbila. — Godz. 18.-— 
Psychologia polisk.ieigo narodu.
Godz. 20.30. Koncert kamenailny.

Berlin (504). Godz. 21.30. Sonat? 
Beethover,a i Mazanta — na sikirzyiT' 
os i fortepian. •

Frankfurt (470). Godz. 19.30. Pan** 
opera Gounoda.

Królewiec (463). Godz. 20.05. Kort ; 
cert symfoniczny.

Lipsk (452). Godz. 20.30. ,,La finta 
graird.hńora” Oipera komiczna Mf* i 
zarta.

Rzym (425). Godz. ? 1.25. Leklf® . 
muzyka.

Berno szw. (435). Godz. 20-30, Ko* ' 
cert skrzypcowy.

Wiedeń (531). Godz. 20.05. „Inge
borga” komedja w 3 akrt- Gotza.

14 typów kondienzatorów obroto' ' 
wych posiiaida na składzie filrma 
Radio - Kinofot, Lwów, ul. 3-»° 
Maja 1 la. — Z tego wyiniika, że Każ' f 
dy amator powinien się zaopatry
wać w części składowe jedynie f  
tej fmnie, ponieważ gdizjemdtzie-j "'f 
znajdzjie takiego wyboiru.

RADIO NA KOLEJACH POLSKI# 1 
Warszawa, 29 9. (IPAT.) W ^  

dzisiejszym 3C b. m. wlaidze koRj'?' 
we przystąpią do próbnego zastos°' 
wania aparatów radiowych w "'f" 
gonach kole,?owych. W tymi też 
zostały zainstalowane aparaty 
dio-odbiorćze w wagonie, który
0 godz. a wieczorem zostanie d0<̂ „  
piony do pociągu Idącego do Sk*9 
riiiewic skąd powróci do W,airS5ja^ ;f  
Podczas iazdy i w czasie
będą dokonywaine próby z ap r̂a 
mi odbiorczymi w obecności 
stawicieli miuisterstwa koffltio®*1
1 dyrekcji .w. Warsz iwiew

E  PA7DZIER

1
PIĄTEK

założenia mej firmy
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Kurjer ekonomiczny.
OBRÓT PIENIĘŻNO .  PRZEKA- 

ZOWY ZAGRANICĄ.
OLrót ■pignitż.ny d/rogą ynzeikazów 

WocztowycL by) dotąd możKłwy je
dynie ze Stanami Zjednoczonymi 
Kanadą i Francja. Obecruie zostały 
'•lawiązane pertraktacje z  szeregiem 
Vaństw europejskich, a miedzy nfe- 
tni z Anglją, Włochami i Rumunją 
celem wpirowadizieinlia wymiany prze
kaz,ów. Będzie to dużem ułatwie
niem dila osób, nie chcących korzy
stać z pośrednictwa 'banków.

NOWA EMISJA BILETÓW DWU
DZIESTO ZŁOTOWYCH.

Bank Polski puszcza w tych 
dniach w obieg bilety bankowe dwu
dziesto zlotowe II emisji B. z datą 
15 lipca 1924 r. Dla unteniieciia oie- 
banazuimień Bank Polski wyjaśnia, 
że rysunki, (tekst, podpisy 1 wymia
ry obrazu biletów tych isą takie sa
me jak serii A., różriilą się tydko tein, 
że wykonane zostały na papierze 
białym, lekko rypsiawanym (a nie 
•adkiiim kremowym) talkiim samym 
jak brtlertryi pięćdlzlśesięcioeiloitowe. Po
za teim litery serjj i cyfry mumetiu 
s,ą odmiennego knota i większe afiź 
na biletach senii A.

Wy w ó z  t o w a r ó w  t e k s t y l 
n y c h  z  ŁODZI.

Wywóz towarów tekstylnych z 
Łodzi wyniósł w miesiącu sierpniu 
4.861.978 złotych. Z tego poszło du 
^Prrruinji. za około 2.1 mffljanów, do 
Litwy 532.920 zł., na wgcihód 387.060 
zl, dc krajów Bałtyckich za 677.000 
z!., do Chin i Indii, aa 324.510 zł., re
szta dio Austrii, Węgier, Jugosławii', 
ArigĄji, Damji i  w. ,n Gdańska

Wy w ó z  p o l s k ic h  p r o d u k 
t ó w  NAFTOWYCH.

Wywóz poMdch pnodiuifetów naf
towych pieez Gdańsk wynfiósł w 
Werwiszem półroczu b. r. — 74.242 
'tan. Z tego 4457 tan zakupił sam 
ódańsk.

W z r o s t  e k s p o r t u  a u t o m o 
b i l ó w  z  WŁOCH.

Najnowsza statystyka stwierdza, 
ze Włochy wywiozły ad 1 stycznia 
<ta 30 maja b. r. 14.500 samochodów

przeciwieństwie dlo 10.500 wywie- 
zkiiycli w tymże samym czasokre
sy roku 1925 i 7.000 roku 1924.

Po p r a w a  b il a n s u  h a n d l o 
w e g o  NIEMIEC.

Urząd handlu rewiru, branego Rze- 
^Zy oipublikow,ał dlainie statystyczne, 
Wykazujące poprawę bilansu niemie
ckiego w ciągu sierpnia. Pasywność 
'Wnosi już tylko Sb miliomów marek, 
Podczas, gdy przewyżika. Importu 
,1:ad eksportem w Lipcu dochodziła 

ii)8-»u milflomów marek.

Wskrzeszenie państwa 
kościelnego.

Rzym , (Tel. wł.)
, P rasa rzym s k a  omawia żywo 
^ e stję  stosunku Watykanu do 
Państwa włoskiego, zainicjowaną 
qrtykufem brata Mussollniego w re
dagowanym przez niego głównym 
Afganie faszystowskim. Podstawą 
d° rokowań byłoby spełnienie ż y- 

W atykanu, k tó ry  żąda odstą- 
P enia przez rząd części terytorium  
w fa tw o w e g o  celem zbudowania od- 
^bnągo dla papieża dworca kolejo- 

®9o na w yb rze żu  m orskiem . 
Stolica Apostolska żąda dalej 

^zyznania nieograniczonych praw 
ja s n o ś c i na dotychczasow ych po
d ł o ś c i a c h  —  co oznacza dążanie 
q° udzlolnago państwa.

GIFŁDA l w o m  sk a .
W  ropieracli dywidendowych ruch 

ożywiony. Konsa kształtowały się 
niejediuoiiiicie, częściowo grawitowa
ły ku zwyżce, zwłaszcza podrożały 
lek kio: Chodbiów (108), Chyible. — 
Akcje arbitrażowe słabe, przy ma
łymi popycie. — Akcje handlowe w 
zastojiu. — Tcndemcija chwiejna. — 
UsipiosobiemiLe ożywiione.

Kołowane: Bani Hiipottleczfe, 9.67, 
0,68; Ba/nlk Przemysłowy 0.16, 0.17, 
0.18; Chodorów 105.00, 108.00; Chy
bie 5.75; Ofkos 32.00; Nćrfffiat 0.13; 
Ramowozy 0.21; Pezeit 2.00; Polska 
Nafta 0.35, 0.38, .0.40; Tesip 18.25; 
Ziie ilersBt sk: 13.00.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja ahwie*naw — O- 

brót slaby.
Dolar amemyik. 8.99 dlo 9.00. — 

DoJair kanad. 8.94 do 8.95.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Obicfy w ziitejtmjhałiaiah przemy

słu wyicli w riąrrffch aziisiiejślzych mo- 
towaii. Dla zboża, chlebowego, ha,dal 
aatateiresowarte, aittoli csla pszemiiciy 
po cenach słabszych, dlla żyta pa 
cenach doityehicizaisowiych. Temidencja 
L kko- zniżkowa. Usposobię.„ile spo- 
k-ofiare.

Pszenica dworska 44.50 dio 45-50. 
Pszenica zbiorowa 42.00 dio 43.00. 
Żytio 31.0C do 32.00. Jęciztmień prze
miałowy 27.00 do 27.50. Jęczmień 
.pastewny 24.75 do 25.25. Owies 24.00. 
do 25.00. Chrecizk? 27.75 do 28.25. 
Ziemmiailci: .przemysłowe) 5.25 dio 5.75.

Ceny z wyjątkiem zieiimtaków 
przemysłowych, szatounikoiwe.

Uchwały pcTskiegn i czechosło
wackiego przem ysłu żelaznego.

Praga, (A. W.)
W  rokowaniach ml\u‘z y  polskim i 

i czechosłowackimi p rze d sta w lcia h - 
mi przem ysłu żelaznęgo osiągnięto 
na ogół porozumienie co do obo
pólnego zakresn odbytu, przvczem 
uwzględniono dość w ydatple życ ze 
nia odbiorców. Układy zawarte mię
dzy czechosłowackim przemysłem 
żelaznym i przemysłem żelaznym 
innych środkowo i południowo 
europejskich państw obejmują 
także Polskę.
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PRZYWÓDCA WĘGIERSKIEJ
OFOZYCJI SCHRONIŁ SIĘ DO

WIEDNIA.
Wiedeń. (Tel- wł.)

W ładysław Fenyes wybitny dzia
łacz j redaktor socjallno-de,makra,ty
cznego diziemróka „Nepszawa" w Bu- 
,®pes-z,a’te, któremu .rząd węgierski 
wytłoczył 17 pngĄasow pmaistawyah 
— opulti? w taijęmmiicy Budapeszt 
i schronił się do Wiednia. Fe.ny&s 
zapowiada dalszą walkę przeciwko 
,oficjalnemu systemowi na Wę
grzech.

OBSŁONIEC1F, POMNIKA LESZE- 
TYCKIEGO WE WIEDNIU.

Wiedeń. (Tel. wł.)
Staranne m groma u c z u to  w, odby

ło się na cmentarzu wiiiedieńslciim u- 
roczyste odsłonięcie pomnika mi
strza Leszetyckiego, którego zwłoki 
spoczywają w iionoimiwym grobie u- 
dZ.itekmyni przez gminę in. Wiednia.

W  skład komitetu obchodowego 
wcIi-odr/ifYr m. im. Paderewski, J. Frie
dman i Seweryn Eisenberger.
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KURJER SPORTOWY.
TURNIEJ O MISTRZOSTWO 

OKRĘGU LWOWSKIEGO.
Gra pojedyncza Fam ów o Mistrzo

stwo. Kuchar Wł. : Zając 6:0, 6:0, 
Welldęu : Hammer 6:0, 6:2, Weldion: 
Swierczyńsfci 6 :0, 6 :1, Gliick : Żągo- 
lowioz 8 :6, 6 : 1,  Eisemisteiin : Guetz 
6:1, 6:1, Mauer : Christ 2:6. 6:4, 6:2, 
Bogucki : Socha 6:2, 6:4, Elsteir : 
SzcEcpaiiowski 6:2, 6 :1, EllSite-r : 
Warteresiewi.cz 6:1, 6:2, Z Stalii : 
D.GihoTrtóriocki 6:0, 6:2, Plaże,k : Wła
dyka 6:2, 6:1, Naiwratil ; Gnom 6:4, 
6:4, Peschel : Barnaś 6:0, 6:0, Sa- 
syk , Glażewski 6:3, 6:3, Hubner ’: 
Łukowski 6:0, 6:3, Piapterkowski 
Strzelęćki 6:1, 6:1, Lantner : Nowiń
ski 6:0, 6:1, A. Stahl : Bobrowski 
2:6, 6:4, 7:5.

Gra pojedyncza Pań: Gołąbówina: 
Pfctlówna 6.2, 6:1, l a.ndiefsówm • 
Brochwicz 6:3, 6:1, Templówna : 
Lubk niecka 6:4, 6:4.

Gra podwójna Panów i Pań: 
Brochwicz, Gnom : Akserowa, El- 
ster 6.2, 6:3.

Gra podwójna Panów: Wofez,
Glażewski : M^iadyka, MGrteresie- 
w,icz 6:4, 6:2, Płażeik, Peschel1 : Rzę- 
dowski, Eisenstelin 5:7, 6:3:, 6:4.

Gra pojedyncza juniorek: Kocha
nowska : Altenperżanka 3:6, 6:4, 
6 :1.

Gra pojedyncza juniorów
Goe.tz 6 :i, 6:2, J. Stahl : 
nowski 6:1, 8:10, 18:16.

Dziś da-iczy oią;g fiumnlieju o godzi
nie 9-te> i 14.30. WlSzyscy uczestniu 
cy turnieju abiowiązaini są zjawić się 
w tych godzinach na kortach.

Kurjer literacki.

: Bidisiki: 
Szczepa-

Ukazai się 7-my nmner miesięcz
nika „W'iedza i Zycie'4 za ni. wrze
sień. W treści, urazniatoone ilusitra- 
cjami, maipami i wykresami spoty
kamy artykuły następujących auto
rów : Prof. Wił. Gumpliowiioza —
Francja i Francuzi; prof. Zygmunta 
Szymanowskiego — Owady jako 
roznosić,iełe zarazków; Marta™ Ra
packiego — O spółdizietozoisaii; Ja- 
muisza Domaniewskiego — O pocho
dzeniu konia; Wł. Macherskiego — 
O zmian,ach klimatu w epoce ladoiw- 
oo\wej; Mr. Saczęsnego — O radjo- 
telefoniji słów kilkoro. 1 y tó e  innych 
artykułÓAY z różnych dziedzin wiie- 
dzy, dział nowych książek i rzeczy 
ciekawych.

NCWE PISMO REPUBLIKAŃSKIE W  
NIEMCZECH.

Berlin, (Tel. wł).
W dniu 1-go Irstopada b. r. 

pocznie wychodzić w Berlinie no
wy wielki organ codzienny pod re
dakcją byłego kanclerza W irtha, 
prezydenta parlamentu Loebego o- 
raz posła łlaasego. Dziennik bę
dzie nosił programową nazwę: 
„Oie Deutsche Republik44.

WALKA Z KOLONISTAMI.
Wiedeń. (Tol. wł.)

Rokowauiia wlade e osadnikami 
■ktÓTEy jak wdadpimo gwałtem obsa
dzili miejscowość Oberau, trwają. 
Rrad cofnął się przed 'lżycie,m bro- 
nii, jakkolwiek kolaniści oświadiazylS, 
że cofną się tyiko przed przemocą. 
Władze pnapontują o^adntkiom t a c  
giTinta i na tej podstawie nastąpi 
zdaje się likwidacja całej sprawy.

DLACZEGO ZAWODY POGOŃ * 
HASMONEA ZOSIALY WCZORAJ 

PRZERWANE?
Otrzymaliśmy następujący list Ł 

prośbę o umiieszezufiie:
Zawody wczorajsze miał prowa

dzić p. Ka<p Grzyb. Po uólgodlzin- 
uem czekaniu, zjawił się na bois;<u 
p por. Szyba, na którego Pogoń init- 
cząco się zgodzha (tyiko ze wg1ę.u  
na syoźniiionią porę,, by publiczności 
nie robić zawiociiul.

Obawy Pogoni, iż p. por. Szyba 
ze swego zadamia należycie się nie 
wywiąże, okazały si? siuszme, udo
wodniła to pierwsza połowa gty. v/ 
której P. sędzia Szyba stale wyda
wał mylne rozstrzygnięcia. Gdy 
piierw ł  ysek, a, rtastę^oipe Batscli zo
stali na polu kannein Hatstmonei tak 
sfauiowani, iż zdawało się, że może 
zajść wypodieik podobny dio ciężkie
go zranienia Gieibartowstaiogo w 
Krakowde, — sędzia zaś zupełnie na 
to nie reagował — gdiy do tego w 
czasie pamiay p. Szyba odezwał się 
— zwiróoony w stnonę isizatoi Poigoui 
„Ja wam pokażę w drugiej po»owie 
Jak się sędziwe,44 — oo mi natych
miast donireisSiono i świadka,mi po
twierdzono, będąc odpowiedzialny 
za zdrowie mych graczy — zwla- 
szcza przed ważnemi rozgrywkami, 
o mistrzostwo Polski, zwłóuiiterr. aiię 
do p. Szyby, by złożył uroąc sę
dziowski. Ten na to nSe chciał się 
zgodiziić. Rówm,iie!ż nie chora 1 saę zgo- 
dizić ,na innego sędziego kap. Hasmo- 
nei p. Schneider.

Wobec tego ztabrointitoin drużynie 
wyjść na boisko.

Dr. Teofil Buchelt 
wiceprezes Pogoni.

Czytajcie

j i t t M i r

się do Ligi Obrony 
Powlstrins] Państwa.

M I E J S K I  T E A T R  W I E U  ł 
Pociftak przidstuwlań o godŁ 7 30

Piątek 1 października 1926.

T O S  C A
Opera w 3 aktach.

OSOBY:
Flora Tosca, śpiewaczka Platówna 
Mario Cavaradossi, malarz Perkowicz 
Baron Scarpia, n,ncz. polic. Płoński 
Cezar Angellotti, konsul 

b. republiki rzymskiej Tarnawski 
Zakrystjan Martini
Spolleta, agent policyjny Łowczyński 
Sciarrone, żandarm Szymański
Dozorca więzienia ,  " * *
Pasterz Ostrowska

TE A TR  n o w o ś c i,
Piątek 1 października 1926.

Nasza żonusia
farsa w 3-ch akt. Ave*y’ego Hopwooa a 

Tłumaczył z  angielskiego Wel. 
OSOBY;

Herbert Warren M. Winkler
Dodo, jego żona Z. Łozińska
Dr. Eljot W. Zabieiski
Fanny, jego żona Z. Grzębska
Bobby Brown J- Szyndler
Angelika Martin, na

rzeczona Bobby’ego Klimontowiczówna 
Hogg, służący w pen

sjonacie dla kawa
lerów K. Okornicki

Tommy Belden, poeta M. Korczykiewlca 
Dr. Haywood W. Broci v e
Duikesluźący Warrena T. Przystawski 

Rzecz dzieje się w Ameryce. 
Reżyser K Okornickt



10 «KURJFR LWOWSKI", sobota, 2 paidzńemrakfał 1926

O t o  - p r a w d z i w a  n i e s p o d z i a n k a !
Tan doskonały m  tortem chciałabym w najbliższy niedzielę 
również i mojej roczi.iie sprawił pi. yj mność„ jeżeli iftl 
Pani zdradzrtaiemnłcęiego przyrządzenia. -  ProszęPani, 
to  nie jest żadna tajemnica, przepis ao  .s j o  smacznego

to r tu  k a w o w o -c z e k o la d o w e g o  z  k r e r e m
\^ v \w y d n H c o w a n y  .est obok w odcinku. Prócz tegc znaj- 
l A ^ y a  dzie &o Paiu wraz z licznemi .„r -mi p ,»  pisami, we*piztptsamr. 

dług któiycti L lu  i gospudyiti może 
ta n io  upiec najdrcłconaicze forty  
I ciasta, w 1 t lą ie c z te  Ora. O etkers. 
Do nabycia w każdym składzie, 
gdyby jej zabrakło rzeoa napisać 
wprosi pod adresem:
D r. A» O a tk e r ,  O ł i w r ,

• P n 9 pto Aft ClAttot eufctn. 8
•fcatawe-wodft. ffidrt* mąki pozumn+t, |l» Ort. Oflśktss TOgikl „CUj»Hnu, 1 perek* fka uiitm
t r«ł*kii<J.kpł#w»»» 1 pactkt

en  t**io omnfllcwega. Frx*plo pa fernren Ti *»«• 
(■feta. p*cxkę l)»i. O ttte s* * fg u « P ł n i t r a *    ‘n'^ 3 # o  euliru, *|« otrs widy,dó7«j tu pran«% 12
C d«k« tejłfc *
roUfmrao' ws raiimuwi. m y t
Clcstai T itf  łd lllu  tibUa eię x •o d *  en 
krem w s a d o w y m  na n I8j»t l d o d a le  •top 
k r  1 -O tw łło " , i w tŁ u a n r  z .A e r t i f t # * ’ - ... _ m klrf&k 1 ntl_

 maałf. 2V  *•** HM»t*u
tłib  P a tm tr a .  p r » y « M i d t « i *

tóę x •odą. euk tto  I eti- “  * *- —Jrwrt mę*
K| l.u u n iB -,iw .™ ~ * r *•— *"—  WżHłtl*
miasxa alf o masą pl»n* i  błflląb 1 place* M tceoAiym omfta » tmiwtc*.
Kr«mnt Z \  fi W# »ody * defcrw amletoMt larwy 
u ro b i ł  o d -  n  i p r i i i M - t . l ł  * a J t w t  m U -
* Ł « D * n i" l  ire m n lo y  o A r f a d w c l  • t a M .  kU>rf maltij mtesrof »i 4* «± lodzenia. —Tvmcrss«a
.miausHepfmi moieiwkrtl i  izodsJny Ĵ dekA 
m a t a  I W ,d e k a  C e n w i lub  P if tn lm i ■» r l« « C *°°* 
<date ffft 4 * c a  cW odoeco  b w dro ła  n e k o la d o w e y o . Ochłodtżmt ton krall ol« oa ttzy równi ‘ Ida te wfmcb l bo*i; kromom i otóabla się nim kmucj.I puck i—  oft równic*

Z a s t e p c a f  D . I. W O L F R A M , L w ó w ,  u l .  S t p y j s k a  2 0 .  t e l .  2 1 - 3 7 . 2872

Ile dni ma rok, ty le stacji cierpień musi przeDyć czło
wiek nerwowy, gdyż niesprawne, wycieńczone nerwy 
czynią życie gorzkiem a nawot sprow adzają wiele do 
ieg.iwości. Róle kłujące, szarpiące, zawroty głowy, uczu- 
cii trwogi, połowicz.ie lub całkowite bóle g ło w j, szum 
w uszach, migotanie, zaburzenia w iraw ieniu, Dezsenność, 
nadm ierne poty, drgawki mięśniowe, niezdolność do pra
cy i wiele innych objawów są to skutki słabych, wy

cieńczonych chorych nerwów.
ia k wybrnąć z tego nieszczęścia?

Za pomocą praw dziwego Cola-Lecithin, środek odżyw
czy, zawierający obficie witaminę, środek ten stał się dla 
ludzkości źródłem dobrodziejstwa. On wzmacnia w za
dziwiający sposób czynności ciała, wzmacnia rdzeń krę
gowy i mózgowie, mięśnie i stawy, dostarcza sil, i daje 

radośó  życia.
W walce o zdrowe nerwy.

Stw arza praw dziwy Cola-Lecithin cuda, przeprow adza 
właściwa składniki odżywcze do najdalszych miejsc krwio- 
biegti, odżywia, odświeża, odmładza. Każdy może się 
przekonać, że ja  nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż 
w przeciągu najbliższych 2 cb tygodni każdemu, kto do 
mnie napinze, wyślę zupełnie gratis i franco małe pu
dełko Cola-Lecithin i książkę lekarza z długoletnią w ielo
stronną praktyką, który sam walczył z podobnem cier
pieniem Froscę napisać mi wyraźnie swój ad res i na

tychmiast wyślę Panu przyobiecane 
i e « p e m i e  b e z p ł a t n i e .

E PASTERNACK, BERLIN, S. 0.
M lchaelkirchplatz 13 Oddział 677. 2918

N ajw yższy czas zaopatrzyć się

nantofle pucze i }. n, Ślinie
w Fabryce przy ul. Wronowskiej 4

(boczna Kopernika).
PANTOFLE GIMNASTYCZNE. 2796

Staranniej tanio przepisuję 
n a  m a s t c y  x i e
wszelkie skrypta, listy etc. W iadom ość od 4 — 6  

codz. ul. 3 -go Maja 19. I. p.

^ 1 3 0 ^ 0
i rsze lk ie  predukta rolne Kupuje i sprzedaje

na własny i cudzy rachunek

Ska '
),i v iu m  iw  n v i  z  O. O.

telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 2177
Fi JtMi tar », Itpiki 9.

I^OMPLETNA jadalnia an- 
tyczna oizechowa, w spa

niale rzeźbiona, sypialnia 
mahoniowa z psychą do 
sprzedania. W iadomość: Ry
nek 42. Firma Markiewicz, 
sklep korzenny. 2893

ZAKŁĄD Y GRAFICZNE

A. HEGEDUS
Sp. z  ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE- 
R\ YARroSCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
N U IT, DYPLOMY, 
nadto WYRÓB'' LI TO- 
OKAFICZNE TŁOCZO- 
li£, oraz wszelkie ro

boty w -c-ikres
A R T Y S 1 Y C X N c j
LITOGP.AFil

W C H O D ZĄ C E.
TELEFON: 19-14.

H tii. .j i h
' ‘".Tli

CTROJENIE i naprawę tor- 
S* tepianów przyjmuje Ar
tur Smutny, Chmielowskiego 
5. Telefon 1-3-98. 2860

DANIENKA znajdzie umic- 
I szczenie z utrzymaniem 
Troskliwa opieka. Fortepian. 
Teł 3 52. KOPERNIKA 30. 
drzwi 6.

A) Krajowe kursy przem ysłowe.
Krajowy Patronat przemysłowy we Lwow’e pl. Smolki 3, 
przyjmuje codz. od l i — 1 godz. w południe wpisy na 
kilkumiesięczne rozpoczynające się w październiku kur
sy : 1) krawiectwa roęsk 2) krawiectwa dams. i bieli 
źniarstwa a w szczególności: kroju i modelowania dla 
krawczyń oraz kroji' i szycia dla początkujących, 3) 
szewstwa orąz wyrobu wierzchów obuwia, 4) trykotar- 
stw a ręcznego i maszynowego, 5) wyrobu ręcznvch tka 
nin włóczkowych na p łaszcz-", pledy etc., 6) robót ręcz
nych, koronkarstw a i bafciarstwa, 7) modniarstwa, 8) 
w y o b u  czapek, 9) koszykarstwa. 10) wyrobu kwiatów 
sztucznych, 11) garbarstw a i białoskórnictwa, 12) prze
mysłowych rysunków dekoracyjnych, 13) książkowości 
rękodzielniczej. — Równocześnie przyjmuje Patronat 
zgłoszenia i podania o urządzenie kursów na prowincji.

2898

LUDWIK HOSZOWSKI
LWÓW, AKADEMICKA 3.

poleca najtaniej

iłem Mliii. Caraty. Re®
2730

B. Sekund, klinik wied. i Szpit. państw, wo Lwowie

D r .  Z o f j a  W e p p e r
ordynuje w chc^-tbach skórnych i wener. od 3-5. 
Janowska 26. l  ei. 25-19. Kosmet. lekarska, usuwanie wło

sów elektrolizą, brodawek, znamion od 12-1- 2892

Kupno sprzstiai.

Rńfna.
CTARANNIE i tanio przepi- 
^  suje na maszynie. Zgło
szenia do adm. .Kurjera 
Lw.‘ pod „Szybkość*. 1334-5

KlIeszkeniA.

DOSZUKUJĘ 3-4 pokoi w 
* śródmieściu z komfortem. 
Zgłoszenia pod „K.“ do 
adm. „Kurjera DL w.* 2834

D O KO J dla 2 osób kom- 
* piętna pościel, opał, oiv 
sługa I piętro frontowy 30 zł- 
Pfekarska-Lyczakowska. 
Lwów skrytka 141. 292-

Nauka i w ychowanie.
CTENOGRAFJI wyucza li- 
^  stowniewszystkich Insty
tut Stenograficzny, Warsza
wa, Kopernika 8. 286G

Ailatematyki, niemieckiego, 
rysunków uczą nauczy

ciele gimnazjalni. Zgłoszeni^. 
Bata'"go 34. Czwarte p ętr" 
od 3-Ś.fej. 284D

Posady i praca.
LZUCHARKA inteligentni, 
“ ■ kwalifikowana, z diug* 
letniemi świadectwami po‘; 
szukuje posady tylko do ka
tolików. Zgłoszenia do Ad 
mimstracji pod K. W. 29t

Y^SOBA znająca się bard 
^  dobrze na szyciu sukiel 
i bielizny, szuka zajęcia, ir 
że także zająć s i ; troci 
gospouarstwem. Zgłoszeni! 
do admin. „Kurjera LW

h.jeta,
B roszu ry  
Afisze  

S^aso sisnraa 
wszelkie .irsiki

po cenach umiarkowanych
p r z y j m u j e

o r a z

u l ,
L w ó w  

O h o r ą i o z y  : s n y  1 7 ,  
t r o i .  a o - i ; ) .

METALE CYJłA, OŁÓW, MOSIĄDZ, 
AhTYMON w postaci blach,

„SPART", Lwćw, Kościuszki 8, telef.
Z f i l c w p  s t a r y o ł i  m e t e t l .

dnitów, sztab, pasów itp. na składach f rmy ^

2 $

$  %■
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszo) stronio miejscowe 50 gr. zamiejscowe f&tnc 
zagraniczne 75 gr. Drobno ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe P gr. zagraniczne -  gr- kupno i «przeaaż miejscowe S gr. zamiejscowe 10 gr. -.agra"»Ę- 
12 gr. matrymonialna, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr, zamiejscowe 15 gr. zagrauiczne 13 gr. poszukujących pracy za  słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach si

tłustym drukiem podwójnie _ _

P a n u  n n l n C 7 P ń  * Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tokstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 13 gr. Nadesłano i nekrologia miejscowe |r. 
U C I I J  k i; I J U 3 c . C U  a zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Po kronice, komunikaty, paski I inseraty na stronicach tekstowych miejscowe -36 gr. zamiejscowe 46 g,.

^ składem Nov/ej Fłolskiej Spółki Wydawai czej Sp. z ogr. cdp.
Opłata pocztowa uiszczcia gotówką. Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyma 1/,

)wiedzia'py redaktor: Tadeusz Stroiński*
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